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LWÓW d 10 stycznia. 


(Sprawa rumuńskich linij kolei Czerniowieckiej. — 

Walka o Tryest a Gonne. — Z niemieck,sgo 

rajckhstagu, — Wyjątek z korespondencji z Shan- 
gai zamieszczonej w Debatach). 


Jeneralny sekretarz kolei Liwowsko-Czer- 


m portów. 
W tych bowiem sześciu latach ruch Rijeki 


stu, a na korzyść rywalizujących z ni 


wzniósł się o 171, Wenecji o 46, Genuy o 54, 
a Tryestu tylko o 3'/, pre. — 

„Gdy przeto w Austrji nie udało się do- 
tychczas; utworzyć odpowiednie komunikacje z 
zagranicą, albo nowe regularne konneksje mor- 
skie, któreby Tryestow! umożliwiały utrzymać 
się na równi z portami zagranicznemi: to nie- 
odzownie potrzebnem jest, wyzyskać nadarza- 
jącą się z zewnątrz sposobność i naszemu mia- 


wodzą tego procesa o dezercję, których jest co 
roku około 10.000. Zapowiadano, że nowa poli- 
tyka cłowa zleje wszelkie dobrodziejstwa dla 
ludu, tymczasem właśnie od czasu jej zainaugu- 
rowania, tj. od r. 1880 dobrobyt zaczął upadać, 
a emigracja się wzmogia. T. 

Bismark: Ludzie emigrują z okolic wiej- 
skich właśnie dla tego, że nie istnieje tam prze- 
mysi z opieką ceł ochronnych. W Ameryce 
istnieją daleko większe cła ochronne, a prze- 
mysłowcy emigrują tam, aby korzystać z ich 


zarzuca mi egoistyczne motywa. Tego nie ścier- 
pię.* Dalej skarzył się kanclerz, Że Richter ma 
na swoje usiugi prasę, która zarzuca mu gru- 
biaństwa względem dam, nieprzyzwoitość itd. 

Richter odpowiedział wymijająco i ua tem 
skończyła się rozprawa. Pozycję 12.000 marek 
przyjęto. 

Podany przez nas przebieg rozprawy do- 
wodzi z jednej strony, że Bismark bardzo mało 
już panuje nad sobą, a po drugie, że stosunki 
ekonomiczne w Niemczech wcale licho s'ę przed- 


RO ot. od wiersza. 


<<." 
dnego przedstawiciela. Kolej zaniepokojenia 
przyszła teraz na izraelitów. Rozpoczęła się w ' 
ich kołach dość energiczna agitacja i poszuki- 
wania za sprzymierzeńcami. Wśród zgRacji tej 
nie zapomniano o usiłowaniach pogodzenia obu 
obozów żydowskich — postępowców i staro- 
wierców, tudzież dróg do zyskania życzliwości 
i poparcia jednej z naszych frakcyj politycznych. 
Sprowadzono nawet w tym celu do Krakowa z 
Wiednia osobę, która zręcznością i szczęśliwe- 
mi spekulacjami przyszła w ciągu lat para do 


niowieckiej p. Kiihnelt udał się z jednym 3% |stu portowemu zdobyć nowe źródła czynności. | dobrodziejstwa. W Niemczech istnieją wielkie |stawiają. Richter aderzył w najsłabszy punkt | milionów, a okruchy tych milionów rznca ró- 
członków Rady zawiadowczej do Bukareszta, |Ale też ogromnie by na tem skorzystały han- ciężary, mianowicie komunalne, a cierpi na| Bismarka, mianowicie w jego politykę socjalną, | wnież zręcznie xarówno na instytucje żydow- 
aby wyrozumieć zamiary rządu ramuńskiego co |dlowe interesa Austrji, gdyż zaprowadzenie no |tem szczególnie gospodarstwo rolne, które zbli-|i to tylko tłómaczy. że kanclerz tak się rozna- |skie, jak ogólno krajowe, posiada więc pewne- 


o uszonej przez oba stronnictwa ru- 
do okej "by Posdlskiej, aby ruch rnmuńskich 
linij tej kolei objął rząd rumuński (ob nr. 
wczor.) Donosząc o tym wyjeździe powiada 
Stara Presse, że parlament i rząd rumuński 
mogą w tej sprawie powziąć tylko teoretyczną 
uchwałę, gdyż do urzeczywistnienia jej potrze- 
bnem jest przeprowadzenie konwencji z Austrją, 
a dotychczas nic nie było słychać o jakowych 
rokowaniach względem zawarcia takiej kon- 
wencji. Przyczem Stara Presse przestrzega rząd 
austrjacki, aby bardzo był czujnym w tej spra- 
wie, gdyż jeśli rząd rumuński zechce upaństwić 
owe linie kolei Czerniowieckiej, to tylko w za 
miarze, nieprzychylnym dla Austrji pod wzglę 
dem taryfowym. Zresztą organ hr. Taaftego 
powiada akcjonarjuszom, że oni niemają żaduego 
powodu do obaw — co też, i to jedynie, pod 
nosi organ hr. Kalnokiego, Frmdbłź., przedsta- 
wiając Sprawę tylko z tego dla akcjonarjuszów 
korzystnego stanowiska — a pomijając ogólne 
względy handłowo-polityczne. I rzeczą to zwy- 
czajną bywało w Austrji, dla względów dyplo 
matycznych poświęcać wszelkie inne, — czy tak 
będzie i w tym wypadku, obaczymy. sokol wiek 

Na każdy sposób byłoby rzeczą 40 pady 
może zbyt dziwną, gdyby kolej, którą miaa 
Austrja nieść kulturę na Wschód, tak dalece, 
iż twórcy jej, p. Offenheimowi, dano szlache: 
ctwo z przydomkiem „Ritter von Pont Euxin* 
(kawaler Czarnego morza), miała, jak się oba: 
wia Stra Presse, posłużyć Rumunom do nie- 
sienia ich cywilizacji taryfowej na terryterjum 
Anstrji. Gdybyż przynajmniej były w tej spra- 
wie angażowane interesa węgierskie |... Ks. Leon 
Sapieha przestrzegał niegdyś rząd — ale na 
próżno ! 


xk »* 


Jeszcze się Bismark nie zdecydował, co le- 
piej dla Niemiec: czy Genuę czy Tryest wybrać 
na gniazdową stację, z którejby wychodziły do 
wschodniej Azji i do Australii linie okrętowe, 
mające otrzymać subwencję od Niemiec. Zrazu 
zdawało się, žo Bizmark myśli jedynie o Ge- 
nui; później aowiedziano się, że rd miomiecki 
wysłał był do Tryestu ajenta dla rozpatrzenia 
gruntu; dyplomacja włoska się poruszyła; pi- 
sma wiedeńskie i peszteńskie, zwłaszcza półu- 
rzędowe, oświadczyły, że Ów ajent nie był a- 
jentem rządowym, tylko jakimś okpiszem — cze- 
mu jednak z Berlina wręcz zaprzeczoho. Trye- 
steński komitet giełdowy wystosował do Wie- 
dnia petycję, aby minister handlu poparł myśl 
wybrania Tryestu na ową niemiecką gniazdową 
stację okrętową. A gdy obecnie »ustrjackie Izby 
handlowe, w chwili nowych walnych wyborów, 
nie mogą zająć się tą Sprawą, więc zajęło się nią 
dolno-austrjackie Towarzystwo przemysłowe, wy- 
brało referenta, i na wczoraj zwołało walne ze 


wych linij morskich otworzyłoby naszym fabry: 
katom nowe a tańsze drogi odbytu, mianowi- 
cie ku Indjom i, Azji wschodniej. A oraz oży- 
wił by się ruch kolejowy wewnątrz Aastrji, ko- 
leje jej musiałyby pomnożyć swój park wago- 
nowy, a więc i transport naszych płodów do 
Tryestu potaniałby — gdyż przecie na Żaden 
sposób nie przyznano by na naszych kolejach 
tańszych taryf transportom niemieckim niż na- 
szym. 

k Tak według Frmdblattu opiewa owa pety- 
cja. Ma ona rację — zwłaszcza co do smntnego 
stanu Tryestu, czego winę jednak niepodobna 
zwalać ani na rywalizujące z nim porty, ani też 
na rząd węgierski i włoski — porty owe i rzą- 
dy nie mogły przecie zabronić Tryestowi i mi- 
nisterjom austrjackim taksamo dla swego dobra 
działać, jak one dla swego znowu działały i 
działają. To jednak pewna, że Bismark, nastrę- 
czając takie ogromne — według owej petycji — 
korzyści Tryestowi i handlowi, przemysłowi i 
kolejnictwn austrjackiemu, postawi pewne wa 
runki i waruneczki.. Jakie? — łatwo się do- 
myśleć. Wszak już obecnie transport płodów 
niemieckich kolejami austrjackiemi ku Tryesto: 
wi i Wenecji jest tańszy, niż transport wła- 
snych płodów austrjackich; tożsamo transport 
płodów włoskich przez Austrję do Niemiec — 
i o ile owe „przecie“ petycji, dziwnie wygląda 
w akcie austrjackim, o tyle też dziecinnem jest 
przypuszczać, aby Bismark. przystał na nchyle 
nie tej dziwności. 

A już zdrożnie śmiesznem jest, eo przed 
tygodniem pisała półurzędowa Stara Presse w 
tej sprawie na rzecz Trysstu, iż Bismark za- 
myśla znaczną część handlu północnych portów 
niemieckich przenieść do Tryestu. Politik wy 
stąpiła przeciw oddawania Tryestu na usługi 
Niemiec — przewidując, że Austrja wpadłaby 
w ekonomiczną i polityczną zależność od Nie 
miec — i kto zna dzieje Północno-niemieckiego 
Związku cłowo-handlowego, ten przyzna słusz- 
ność, a przynajmniej wielkie prawdopodobień 
stwo wywodom organu czeskiego —- na które 
nawet konserwatywny Vaterland uderzył. Ga- 
Haji spräwa ta wprost nie dotyczy, więc nie 
myślimy się wdawać w tę sprawę, kwłaszcza 
gdy to by na nic się w praktyce nie przydało. 
To jednak pewna, ze oddając Tryest Niemcom 
do dyspozycji, zwali się na Austrję kwestja, 
cięższa dla niej od wszystkich razem, jakie obe- 
enie świat poruszają. 


* 


„ W niemieckim rajchstagu przy małej pozy- 
cji budżetowej, 12.000 marek dla komisarza e- 
migracyjnego, przyszio do długiej, ożywionej dy- 
skusji nad obecną polityką ekonomiczną kan- 
clerza. Bismark ośm razy głos zabierał i Zapo- 


ża się do rainy przez spadek cen zboža. 

Richter. Kanclerz państwa sam pierwej 
oświadczył, że nie emigrują właściciele, tylko 
ci, którzy nie nie posiadają. Walk, co chca 
zaproponować kanelerz dla ulżenia ciężarów 
komunalnych, to tylko nowe podatki od konie- 
cznych środków do Życia. Jedynym kierunkiem 
jego polityki jest, klasy nieposiadające obcią- 
żyć na korzyść posiadających. Chce on prze- 
szkodzić, aby pszenica przychodziła z ob- 
cych krajów, ale nie zdoła przeszkodzić temu, 
żeby biedni ludzie tam emigrowali, gdzie tanio 
żyć można. Na tem wszystkiem większa Wia- 
sność w końcn ucierpi. ! ] 

Bismark Zarzut, że obciążam klasy nie- 
posiadające na korzyść posiadających, Jest to 
podejrzenie na rząd rozsiewane w partyjnych 
celach. My chcemy posiadających i nieposiada- 
jących nehronić od ruiny, która wiedy nastąpi, 
kiedy większość ludności, żyjącej z rolnictwa, 
nie będzie w możności roli uprawiać. Jeżeli 
Richter zapytuje, jak chcemy ludność od prze: 
ciążenia uwolnić, to odpowiadam po prostu: 
przez zmniejszenie ciężarów, a nłatwienie zby- 
ta produktów rolniczych — to zuaczy przez cło 
od zboża. Wiem, że podejmuję rękawicę, którą 
mi Richter rzucił; wiem jednak, Że zasłużę się 
tem całym Niemcom. (Huczne brawa na prawi- 
cy.) Jeżeli Richter twierdzi, że moje zapatry- 
wania na emigrację, wywołają tylko wstrząśnie- 
nia głową, to ja mu mówię, że nie zna swego 
kraju I czasów, w których żyjemy. 

Richter. To eo kanclerz obecnie nazywa 
pelityką partyjną i fakcyjną, jest dalszym cią- 
giem jego własnej polityki z r. 1876. Podnie- 
sienie siły popytu przez cła o'hronne, była to 
ekonomia polityczna królów francuskich przed 
rewolucją. Jeżeli środki żywności będą tanie, 
to będzie na nia większy pokup, aniżeli korzy- 
ści będą mieć pewne tylko klasy. Teraz wy» 


szedł na jaw prawdziwy cel polityki kancler- 


skiej a przy nowych wyborach główną rolę o 


degrywać będzie i podrożenie najpotrzebuiej- 
Rękawicę podejmnje- 
my, panie kanclerza państwa, dziękujemy paau 


szych środków żywności. 


przed całym krajem, żeś pam oczy iudności o- 
tworzył. (Żywe okiaski na lewicy). 

Bismark wyprasza sobie, aby doń nie prze- 
Mawiano dla retorycznego efektu podniesionym 
głosem: „pania kanelerzu pańscwa* i żeby mu 
ciągle nie stawiano przed oczy polityki cłowej 
z r. 1876. Był on wtedy pod tym względem 
niedoświadczony, a zajmowało go jedynie utrzy- 
manie pokojn i stworzenie jedności państwowej. 
Jeżeli Richter zdolny jest do nauki, to kiedyś, 
jeżeliby był na stanowisku kanclerza, także 
byłby za takiem podwyższeniem cła od zboża, 
aby w ogóle kulturę rolną umożliwić. Na wia- 
domość o wypłynięciu angielskiej floty kaletań- 
skiej spadły niedawno w Anglii papiery, a ceny 


miętniś i tylokrotnie głos zabierał, 


a 


. a 


Journal des Debate otrzymał długi list z 
Shāngėi, z którego wyjmujemy niektóre ustępy, 
malujące obecne położenie i rozwój wrogiego u- 
sposobienia przeciw Europejczykom : 

„Nie można już nie widzieć, jak się poru- 
sza wrogo opinia pnbliczna, która powoli wy 
szła na jaw z kół urzędników i uczonych, o- 
garniając gęste warstwy Społeczeństwa. Jeżeli 
wkrótce nie postawi się tamy przeciw parciu 
złych i krwawych instynktów, które wrą w ło- 
nie strasznego natłoku ludzkich istot, skiada- 
jącego państwo Chińskie, to trzeba wyznać, że 
walka. z taką przez nas niebacznością zaczęta, 
przerodzi się w wojnę międzynarodową, 0 któ- 
rej dzikości i okropnościach dały wyobrażenie 
sceny rzezi i mordów w czasie powstania taipin- 
gów. Tem lepiej! przyjdą wstrząśnienia w Chi 
nach w pomoc naszym operacjom wojennym, od 
wracając uwagę od kroków naszych jenerałów. 
Kto tak powiada, zapomina, że anarchia, która 
zagraża rozbiciem Chin na sztuki, zagraża nam 
samym wapchnięciem nas w położenie bez wyj- 
ścia, skazując na prowadzenie wojny bez koń 
ca, daleko od naszych granic. Z kim traktować 
o pokój w chaosie, jako nieaniknionem następstwie 
walk między prowincjami, z którychby każda 
chciała panować nad swoją sąsiadką, a z któ- 
rychby żadna z władzami swojemi, oparta na 
rozpasanych bańdach goniących za rabunkiem, 
nie chciała słuchać jakichkolwiekbądź układów 
z dzisiejszym rządem, kióremu dotąd wszystkie 
bntne pozostały? Czyż to nie leży w naszym 
własoym interesie, abyśmy nie dozwolili za- 


być mowa o zgodzeniu się porczbijanych pro- 


gdy sprzymierzeni poczęli się lękać, aby nie wy 


dowisku, gd 
miażsia przeciw bantowuikom w tej samej okw!'li, 
kiedy jęnerał Montauban na moście w Palikao a- 
takował Tatarów księcia San-ko-Lintsia. Dziś 
stoją przed nami podobne stosunki. Temu je 
dnak, kto widzi „Jak się nasza sprawy prowa- 
dzą, dozwolonem jest pytanie, czy rząd w za- 
ślepieniu swego optymizmu i w tym głównym 
punkcie nie pójdzie dalej drogą, która stę koń- 
czy przepaściami na złamanie karku.* 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


wircyj? W r 1860 dobrze o tem wiedziano, 


go rodzaju mir w dwóch skrajnych obozach 
konserwatywnych: u chałaciarzy żydowskich i 
naszych stańczyków. Ona to jest powołana do 
wykucia nowych mandatów sojaszowych do Izby 
handlowej, a ożywione oblicza przedwyborczych 
ajentów i wzmożony ruch między Rynkiem a 
Kaźmierzem wskazuje, iż nowych kilkadziesiąt 
tysięcy guldenów rzaceno na szalę agitacji. Ten 
tydzień powinienby przynieść nam już rezultat 
wyrażniejszy skuteczności tych zabiegów. 

Merkury pono nie pogardzał muzami Heli- 
konu, dobiegały o tam głuche wieści z Hella- 
dy, a już pewniejsze i wyrażniejsze o tem, że 
wychowanice Apolina wdzięczyły się do skrzy- 
dlatego bożka handlu, mającego na usługach 
swoich tea mile dźwięczący w uszach bogiń 
krnszec. Więc też może nie będzie zbyt gwał- 
townym skok od Izby handlowej do naszego To- 
warzystwa sztuk pięknych, zwłaszcza że nie- 
którzy helikońscy klienci jego w Krakowie tak 
samo gotowi są Składać ofiary Merkuremu, jak 
ongi w Helladzie. 

Krakowskie Towarzystwo, dzięki zabiegom 
jego człouków i zarządu, tudzież szczęśliwym 
warankom artystycznym, w jakich się Kraków 
zuajduje, potrafńio stanąć najwyżej nietylko w 
gronie oba polskich takichże towarzystw (t. J. 
lwowskiego i warszawskiego), ale i większej 
części zagranicznych a pierwszorzędnych. Li- 
cząc przeciętnie na rok dziesięć tysięcy człon- 
ków -akcjonarjuszów, jest ono nietylko w stanie 
szerzyć zamiiowanie piękna przez urządzanie 
wspaniałych wystaw, udzielanie kosztownych 
premij i zakapno obrazów dla swych członków, 
ale także podawać rękę przyjaźną artystom tak 
drogą powyźszą, jako też zaliczkami. 

Q pożytecznej jego działalności świadczy 


trząść dynastją w 1 skinia. której utrzymauie |jaż choćby ten domusły fakt, ia rok rocznie 
jedyną możliwą jest gwacaacją, bu czy może wydaje około trzydziestu tysięcy reńskich na 


zakapno obrazów, a do dziesęciu tysięcy na 
zaliczki, koszta premij ste. tu znaczy więcej 
niż wszyscy razem wzięci nietylko t. z. mece 


buchnęży powstania na północy, podobne do |nasi sztuk pięknych, aie i miłuświcy prywatni 
tych, co niszczyły prowincje południowe. Przyj- 
rzeć się wówczas można było szczególnemn wi- 
wojsko nasze w Shangai brvniło | gamą 


w całej Polsce. Ze wszystkich krakowskich in- 
Btytacyj jest „ono tak same pożyteczne i taką 
chlubą kraju szeroko zaaną po Świecie, 
jak Towarzystwo wzajemiiych nbezpieczeń. Po- 
piera taką instytucję powinno być obowiąz- 
kiem, a należeć do miej — zaszczytem dla ka- 
¿dego Polaka. Ż» w tych czasąch Stanął z tą 
iostytncją do współzawodnictwa salon jednego 
i dragiego prywatnego przedsiębiorcy, to się 
temu nie dziwimy, ani „awet nad tem nie ubo- 
lewamy. Bo jeśli w innych gałęziach pracy 
ludzkiej, wobec podejmowanych przez całe spo 

łeczefistwa lub jego organa robót, pozostawiono 
wolną drogę także luicjatywie prywatnej — 
dlaczegoż by | w tej dziedzinie tegosamego do- 

pościć nie wolno było. Owszem, nawet przy 
pewnych warankach salony takie prywatne od- 


branie. Referent, dr. Dorn, ułożył tedy petycję |wiedziaż podwyższenie ceł.  Nacjonal liberali | zboża ł ó i ię: dać mogą usługę sztu ibli i 
S. b ; poszły w górę, ponieważ zapytywano Się: 8 sę ce, artystom I publiczności 
dO R PSE EE T Mpp petom, że podwyższenie ceł będzie ha. |Jak się Anglia zaprowiantuje? Trzeba to i Kraków d. 9. stycznia. |b%dż to wywołając szlachetną emulację w To. 

Petycja ta — donos remden — nü |Słem, pod kiórem stoczy się przyszły bój wy-| Niemcom wziąć na uwagę. i warzystwie, bądź ałatwiając poznanie i zakupno 


prasza ministra handlu, aby w interesie nasze- 
go portu Tryesteńskiego, tndzież dla polepsze- 
nia warunków egzystencji przemysłu i handlu 
naszego, on całego wpływu swego użył, iżby Try- 
est wybrany został na garamon stację przy- 
szłej nowej linii niemieckiej morza >ródziemna- 
o. Wobec wałki co do wyboru Tryestn albo 
Geny na tę stację, Austrja nie może pozostać 
nieczynną; Musi się starać o to, aby korzyści, 
jakie w ogóle przypadają z otwarcia nowych 
linij komunikacyjnych, przypadły Tryestowi, 
którego znaczenie ostatniemi laty tak bardzo 
zmalało. W toku ostatnich 15 lat podniósł się 
ruch okrętowy Rieki (port kroacko-węgierski) 
0 346 prc., Wenecji o 100, Genuy o 98, a Try- 
estu tylko o 11'/, pre. Jeszcze smutniejszą jest 
cyfra z ostatnich lat sześciu od 1878. do 1883., 
w których mnóstwo poczyniono ulepszeń komu- 
nikacyjnych, obracających się na szkodę Trye- 


ka 
Dyskusja, w jaki sposób zmniejszyć mi- 
grację, ciągnęła się już dwie olin kiedy 
Bismark na uwagę Dürichleta, że od CZASU no- 
wej polityki ekonomicznej emigracja się zwięk- 
szyła, odpowiedział, iż właśnie dowodzi to 
wzmożenia dobrobytu, pierwej bowiem ludzie 
nie emigrowali z braku pieniędzy na opłacenie 
dia 
i y pozna się na tej sofisterji, 

Richter nie pozostał: Bind kowi dżośtyn, Ki 
powiedzi. Skonstatował on, że emigrują tłum 
robotników, którzy byli zatrudnieni w fabry. 
kach tytoniu, a które to fabryki zrajnował pro- 
jekt monopolowy. Nietylko z bogatych, przemy- 
słowych prowincyj zachodnich, ale i ze wschodu, 
z Meklenburga, Pomerauii i Pozuańskiego emi- 
gracja odbywa się na ogromną skalę, w czem 
kwestja wojskowa wielką odgrywa rolę, a do- 


Rickert ubolewa, że kanclerz wystąpił obe- 
cnie z różnicami między sobą a lewicą i że Zza- 
powiedział cła od zboża. Lewica energicznie 
będzie zwalczać cła od zboża, przeciw którym 
jest 84 proc. lndności rolniczej; ale kanclerz 
nie ma prawa nazywać demagogami tych, któ: 
rzy tego bronią, có do r. 1876 najnroczystsze 
akta rządowe jako prawdę przedstawiają. 

Bismąrk odpowiada, że co do ceł od zbo- 
ża, wypowiedział tylko swoje osobiste zapatry- 
wania, przypuszcza jednak, że rząd się na nie 
zgodzi. Kanclerz odpowiedź swoją zakończył 
w gwałtowny sposób przeciw lewicy: „Lówica, 
kaze zostawia całej nitki na rządzie, a 
des ie napady na mnie są skierowane, dla- 
j A Atea prawo odeprzeć inwektywy, które 
poc acresem pafistwa na mnie rzucają. Richter 
nazwał pt politykę „polityką wieprzową i 
sznapsową , jest to osobista obraza, ponieważ 


(h) Rękodzielnicy i przemysłowcy tutejsi, 
zaniepokojóni konkurencją kupieckich sfer izra- 
elickich, szukających oparcia nie na krajowej 
lecz obcej produkcji, oddawna starali się wejść 
w bliższe porozumienie z bialskimi przemysłow- 
cam i w przymierza x nimi szukać siły do 
zwalczania tej obcokrajowej konkurencji Po 
kilsu procesach, które się tu odbyły w końcu 
ubiegłego roka o fałszywą krydę. a w których 
odsłoniona działalność oskarzonych izraelitów 
mogła rzncić cień na charakter w ogóle nasze- 
go świata kupieckiego i zachwiać jego dobrą 
wiarę — owe usiłowania sojuszowe wzmogły 
się jeszcze bardziej, i po rozpisania wyborów 
do Izby handlowo-przemysłowej przybrały for- 
mę dość wyraźną. 

Reznltatem ngody ma być wprowadzenie 
do tejże Izby pięciu przemysłowców bialskich, 
którzy dotychczas nie posiadaii w niej ani je- 


takich przedmiotów sztuki, które nie mogł 
Pi Aa gy 
znaleźć miejsca Na wystawie Towarzystwa. 

Ale dziwimy się i ubolewamy nad posta- 
nowieniem takiego mistrza w sztuce, który bę- 
dąc w dziedzinie jej jedną z pierwszych gwiazd, 
i sam odbierając hołdy kraju, wolał porzucić 
instytucję krajową, sby na rzecz prywatnego 
przedsiębiorcy zmonopolizować prawo ekspozy - 
cji swoich utworów; ubolewamy  temba:dziej 
nietylko dlatego, że Towarzystwo sztuk pię- 
knych zawsze wyróżniało jego kreacja, honoru- 
jąc oddzielnie prawo wystawiania tychże, więc 
mogłoby pa żądanie może i korzysta ejsze ofia 
rować warunki, ale i dlatego, że wycofaniu się 
jego z tej instytucji towarzyszyło ostentacyjne 
zerwanie z nią stosunków i propaganda jego 
w tymże kierunku pomiędzy innymi członkami 
Towarzystwa. Jakoż jadnocześuie z nim wystą 
piło dwóch członków z zarządu, noszących imio* 


NO IN Z m a L dw NN 


Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870. 
We: Lug opowiadania opisał autor „Marsycieli“ 


—— 


w Ems. 
(Ciąg dalszy.) 

Miasteczko miało fizjognomię bardzo smu: 
tną. Ruch na ulicach był znacznie mniejszy niż 
dnia Poprzedniego, a przed kamienicami, wia- 
ściciele hotelów j restauratorowie stali prawie 
zrozpaczeni. Ci ludzie żyją tylko z tego, CO IM 
Czas kąpielowy przynosi, z czegoż więc żyć bę: 
dą, jeżeli trwoga dziesięć tysięcy gości z Ems 
wypędzi ? 

Gdym późnym wieczorem wszedł do tej 


_— Dziś rano Francuzi zaczęli bombardo: 
wać przyczołek mostu pod Kicl i w sile dwa- 
stu tysięcy ludzi do nas maszerują. Pojutrze 
możemy spodziewać się ich tu, w Ems, a naj- 
później za dni czternaście będą w Berlinie. 

To mówiąc, Czech z radości ręce zacierał. 
On tak Niemców nie lubił, tak pragnął ich 
klęski itak nie wątpił o powodzeniu oręża 
franeuskiego, że w tej chwili osobisty jego in- 
teres wcale mu na myśl nie przyszedł. 

Słowa jego brzmiały tak stanowczo, że w 
pierwszej chwili musiałem w nie uwierzyć. Do- 
piero gdym się nad niemi uważniej zastanowił, 
uśmiechnąłem się z politowaniem. Zaiste po 
trzeba było więcej niż łatwowierności, prawie 
naiwności, żeby coś podobnego wziąć za dobrą 
monetę. Wojna nie była jeszcze formalnie wy- 
dana, w Paryżu położenie dotąd się nie wyja- 
śniło, a armia francuska miałaby już Niemców 
atakować? Ale chociaż ja sam nie uwierzyłem 


p E e 


nim armia niemiecka ukończy den strategischen |skutek tej kąpieli był ten, że ci, którzy jeszezejdiugi raz dzwonek się odezwał, zaniepokojony 

Aufmarsch, Francuzi będą już dawno za Renem. |rano śmieli się z pessymistów, po wyjeździe awróciłem się do aawiadowcy stacji pytając : 
Nazajntrz, 0 ósmej rano, całe miasteczko |króla zrobili się największymi tchórzami, 1 na 

było na nogach. W mgnieniu oka wszyscy się |łeb na szyję zaczęli swoje manatki pakować. 


dowiedzieli, że król z Ems wyjeżdża. Prawdo- 
podobnie przyszły w nocy stanowcze wiadomo- 
ści, które monarchę do tego skłoniły. Obok mo- 
stu na Lahnie postawiono jedną bramę tramfal- 
ną, w pobliżu dworca kolejowego drugą. O go: 
dzinie dziesiątej pojawił się król z ks. Radzi- 
wiłłem. Miał na sobie uniform wojskowy i wy- 
glądał bardzo poważnie. Pabliczność, z samych 
Niemców złożona, tworząc po obu stronach dro- 
gi dłngi szpaler, krzyczała: „Hoch!“ Król kła 
niał się na prawo i lewo, lecz się nie uśmie- 
chał. Na jego sędziwem obliczu ciężka troska 
spoczywała. Za kilka minut wsiadł do wagonu 
i odjechał do Berlina. 

Jeżli dotąd byli jeszcze między nami la- 


dzie, którzy w wojnę nie wierzyli, to teraz, 


Gdym o trzeciej popołuduiu z mojem to- 
warzystwem na kolej przyjechał, byłem świad” 
kiem piekielnego chaosu, Na dworca We wszyst- 
kich salach ścisk był niesłychany. Przy kasie 
toczyła się formalna bitwa. Ci biegli tłum łok- 
ciami roztrącając; tamci krzyczeli w niebogłosy, 
sami nie wiedząc dlaczego; służba hotelowa 
zrzucała z omnibusów olbrzymie kufcy, mało o 
to dbając, czy kto guza nia oberwie; jedni że 
gnali się, dradzy płakali 
wrzask, zgiełk nie do opisania. 


— Jak my pojedziemy ? 

— To mnie mało obchodzi — odrzekł ru- 
basznie, 

Niemicc w czasie pokojowym jest tylko 
niegrzecznym, ale w czasia wojennym robi się 
zaraz brutalnym, 

— Mamy bilety pierwszej kiasy — ośmie- 
liłem się zanważyć. 


— Tylko wagony czwartej są wolne. Innych 
nie mam na stacji. Dziś odeszło już ośm pocią- 


- wszędzie krzyk,|gów nadzwyczajnych. 


To powiedziawszy obrócił się plecami i od- 


Tylko z największą trudnością otrzymaliśmy |szedł. Nie było czasu do namysłu Po krótkiej 
bilety. Widząc ile osób w drogę się wybiera, naradzie postanowiliśmy zająć miejsca w czwar- 
zapłaciliśmy pierwszą klasę, lecz gdy przyszło tej klasie, inaczej bowiem nasze pakunki a było 
do wagonów wsiadać, okazało się, że tak samo ich dosyć, któreśmy już oddali, byłyby bez nas 


restauracji, w której stale się stołowałem, jej | W tę pogłoskę, jednakowoż w sali znalazło się| chcąc nie chcąc, mosisli pożegnać ostatnią na- |jak my, myślało wiela innych. Kilka wago: ów odjechały, 
właściciel, á był to Czech rodowity, wielki Ho- bardzo wielu takich, zwłaszcza Polaków, któ-|dzieję. Szybki wyjazd króla i ton, jakim zaczę |pierwszej klasy zostało w mgniemiu oka zaję Zadzwoniono po raz trzeci, i pociąg ruszył 
sa wielbiciel ; wróg Niemców zbliżył się do| rzy bynajmniej nie wątpili, że wszystko, co im |ła zaraz przemawiać prasa niemieeka, o czem |tych, w drugiej klasie było przepełnienie, tak ku Eisenach. 
mnie szybko iz meem A gospodarz mówił, było świętą prawdą. Niemcy |biaro Wolfa doniosło nam za kilka godzin, by-|samo w trzeciej W nadziei, że przypną kilka 
i nowych wagonów, staliśmy czas jakiś aa plat (C. d. n.) 


Z jest pan, jakie mamy wiadomości? 


mieli duszę na ramieniu. Ci, znając tradycjona|- 
ną szybkość Francuzów, wynurzali obawę, że 


ły zimną wodą, która na głowy optymistów wy- 
lana, musiała ich wytrzeźwić. Najbliższy zaś! 


formie, lecz gdy to nie następowało, cheć jnż 


na rozgłośne w kraju, a równie jak on należą- 
eych do obozu konserwatywnego w polityce. 
„Stało się to w chwili, kiedy zarząd napierany 
przez członków o odnowienie i wzmożenie swe- 
go składu personalnego, powołał do grona swe- 
go dwóch członków, należących z przekonań po- 
litycznych do stronnietwa postępowego. 

Czyżby zawsze miały nam stać na prze- 
szkodzie do wspólnej pracy różnice przekonań 
politycznych nawet w tej dziedzinie, która nie 
wspólnego niema z polityką? Czyż instytucja 
krajowe mają koniecznie iść na usługę intere 
sów jednego stronnictwa, a drugie ma być od 
wszelkiej pracy wykluczone ? 


Wiedeń d. 7. stycznia. 


($.) Z dwóch stron naraz, ze Lwowa i Lin- 
zu, zapowiadają z „dobrego źródła* częściowe 
pizesilenie ministerjalne. Wedle tych wersyj, 
ma być stanowisko ministra handlu, br. Pino 
w skutek sprawy wyborów do berneńskiej Izby 
handlowo -przemysłowej, zachwianem, a to rze- 
komo z powodu, że minister sprawiedliwości dr. 
Prażak, co do tej sprawy, odmienne od niego 
ma zapatrywania. Fama ta nie poprzestaje je- 
dnąkże na samem doniesienia o krizys ministe- 
rjalnej, ale idzie jeszcze dalej, wymieniając na- 
wet rzekomego następcę p. Piny w osobie na- 
miestnika Tyrolu, br. Widmana, — na czem a- 
toli jeszcze nie koniec, ponieważ jednym tchem 
znajdujemy wymienionego nawet i następcę br. 
Widmana, którym ma być namiestnik Górnej 
Austrji br. Weber. Szczegóły te mają widocznie 
zadanie uczynić całe to doniesienie prawdopo- 
dobniejszem, że nibyto kto wie tyle i tak do- 
kładnie, ten musi przynajmniej co do głównej 
rzeczy posiadać wiarygodne informacje. 


Tymczasem my we Wiednin o rzekomem 
przesileniu ministerjalnem absolutnie nie nie 
wiemy. „Być może, ale ja to tymczasem między 
bajki włożę* — można na śmiało odpowiedzieć 
na te i tym podobne doniesienia, ponieważ fak- 
tycznie zadnego przesilenia ministerjalnego nie 
ma. Zresztą trudno znaleźć i jaki taki racjo 
nalny powód do tego. O niesnaskach pomiędzy 
członkami gabinetu z przyczyny wyborów do 
Izby handlowo przemysłowej w Bernie, i mowy 
być nie może, gdyż jak się teraz pokazuje, za- 
rządzone przez rząd unieważnienie tych wybo- 
rów nastąpiło na Życzenie korony, któremu to 
życzeniu 'wszysey członkowie gabinetu również 
chętnie się poddali, co znaczy, że właśnie z te- 
go powodu żadnej krizys nie było i z pewno- 
ścią w przyszłości nie będzie. 

Trudniejsze nierównie stanowisko miał mi- 
nister handlu br, Pino w sprawie koncesjono- 
wanych Landerbankowi kołei żelaanych, przy- 
czem też postawił kwestję zanfania. Wybory 
do berneńskiej Izby handiowo-przemysłowej, 
pomimo wszelkiej sprzeczności, jaką można by 
słusznie zarzucać rządowi w tej sprawie, nigdy 
aie nabiorą, pomimo najnsilniejszych starań pra- 
By i stronnictwa opozycyjnego, doniosłości i 
waloru cause celebre, tak, żeby lewica mogła z 
tego wobec gabinetu skorzystać. Sprawa tych 
wyborów jest raz na zawsze przez unieważnie- 
nie zakończoną, chociażby czescy wyborcy wy- 
grali proces w trybunale administracyjnym a 
prowodyrowie lewicy usiłowali wprowadzić 
sprawę na porządek dzienny Izby poselskiej. 

miesznem przeto jest mówić tu o krizys gabi- 
netowej. gdzie niema nawet pozornego prawdo- 
podobieńntwa. 


Z Cherseńskiej gubernii, 1. stycznia. 


Nigdzie może, jak u nas, nie daje się tak 
łatwo odczuwać cały fałsz oficjalnych i pót- 
oficjalnych oświadczeń sządn moskiewskiego, że 
Szanuje on katolicyzm i że jeżeli dopuszcza się 
represyj względem niego, to tylko dlatego, iż 
katolicyzm łączy się z polonizmem, i jak wyra- 
Żają się dzienniki moskiewskie występuje wyzy- 
wająco wobec rządu. W tak zwanym oficjalnie 
Nowo-moskiewskim kraju o łączeniu się katoli- 
cyzmu z polonizmem, lab o działaniu jego na 
korzyść poionizmu nie może być nawet i mowy. 
Ludność katolicka Nowo-moskiewskiego kraju 
jest różuolitą. Dachowieństwo katolickie należy 
do trzech narodowości: polskiej, niemieckiej i 
ormiańskiej. F 

Szkołę wyjęto zupełnie z pod wpływu księ- 
ży polskich, gdyż obowiązki kapelanów speł- 
niają wyłącznie Gruzini, lab Ormianie, dla któ- 
rych język moskiewski stał się jnż językiem 
domowym. — W zakładach naukowych religia 
dla katolików wykłada się po moskiewsku. 
Liezba godzin jest niezmiernie ograniczoną tak, 
że n. p. w Odessie jeden kapelan wykłada we 
wszystkich zakładach naukowych rządowych i 
prywatnych , to jest w ogóle w 10 męzkich i 
żeńskich gimnazjach. W uniwersytecie wykła- 
dów religit dla katolików nie ma. A jednak i 
u nas presja daje się Uczuwać na każdym kro- 
ku, tak samo i walka przeciw katolicyzmowi 
trwa u nas Ciągle. | 

Odessa n. p. od kilkunastu lat w marach 


ciaż dzisiejszy biskup Cotmann powanienby cie- 
szyć się zupełnem zaufaniem w sferach oficjal- 
nych, gdyż jest Niemcem, kreaturą Siewersa, i 
dał sią poznać z moskalofilskich tendencyj, prze- 
mawiając w katedrze saratowskiej po moskiew- 
sku, a w czasie pertrakiacji z Rzymem działał 
na korzyść Moskwy. Cotmannowi jednakże wjazd 
do Odessy i w ogóle wizytacje są zabronione. 

Księża wygnańcy nietylko zostają dotąd na 
wygnania, lecz w maju 1884 roko otrzymano 
rozkaz z Petersburga, ażeby nietylko nie dawać 
im miejsc administratorów parafij, lub wikarju- 
szów, ale wzbronić im w ogóle wszelkich czyn- 
ności duchownych pod osobistą odpowiedzialno - 
ścią dziekanów i proboszczów. Na mocy tego 
rozporządzen:a usunięto 7 administratorów pa- 
rafij z zajmowanych posad. Dodamy, że admi- 
nistrowali oni parafiami, w których prawie cała 
ladność należy do narodowości niemieckiej, i 
że sami należeli do kategorji zesłańców po po- 
dozrjeniu (wskutek podejrzenia). Władza miej- 
stowa nie udowodniwszy im Żadnej winy, Ze 
słała ich administracyjnie — bez sądu. 

O ile wiemy jeden z takich księży, usu- 
nięty z zajmowanej posady, prosił konsystorz, 
ażeby mu dano miejące, jeżeli nie proboszcza, to 
przynajmniej wikarjusza. Po odaiesieniu się kou- 
gystorza saratowskiego do Petersburga, otrzy- 
mano odpowiedź dość charakterystyczną : Może 
starać się o parafię w Moskwie, t. j. w dyecezji 
mohylewskiej. Prawdopodobnie, gdyby starał 
się o parafię w mohylewskiej dyecezji, odpo- 
wiedzieliby ma, ażeby postarał się w saratow- 
skiej. Nadmieniliśmy, iż wielu księży wysłano 
bez sądu, wskutek tylko podejrzenia. Są między 
nimi i taey jak prałat Kroszyński (mieszka w 
Odessie), którzy zostali wysłani w kilka, lab 
kilkanaście lat po powstaniu za sprawy, nie- 
mające najmniejszego związka z polityką. 

Prałat kapelan Kruszyński, administrator 


dyzmowi. Sztundyzm rzeczywiście jest dość gro 
źnym objawem nietylko dla prawosławia, 
nawet dla państwowej moskiewskiej idei. 
wstawszy na południa Moskwy zaledwie 20 lat 
temu, zdołał ogarnąć nietylko cały Nowo-mo 
skiewski kraj, Kaukaz i Ruś moskiewską, lecz 
przeniknął nawet w głąb Moskwy, 
carów, zjednawszy prozelitów w kołach inteli- 
gencji moskiewskiej. Sztunda rozdzieliła się na- 
stępnie na dwa odłamy, starą 
Ostatnia jest radykalniejszą. Odrzuca ona wszel: 
ką władzę duchowną, wyklucza język moskiew- 
ski, odbywając wszelkie praktyki religijne w 
języku rnsińskim. Jest to więc ruch nietylko 
religijny, lecz przeważnie narodowy, rusińskie 
duchowieństwo moskiewskie na wszystkich so- 
borach prowincjonalnych zmuszone zostało do 
wyraźnego przyznania się, że wobec sztundy 
jest bezsilne. 
rządowej i apelować o pomoc do rządu. 
bija się to nawet wyraźnie w okólniku 12 ar- 
chirejów, który niedawno został ogłoszony w 
dziennikach moskiewskich; komentarzem charak- 
terystycznym, 
wśród duchowieństwa prawosławnego może po- 
służyć mowa archireja odeskiego w Elizawet- 
gradzie. Po skoustatowaniu upadku religii nie- 
tylko w sferach inteligentnych, ale nawet mię- 
dzy ludem, archirej rzekł : 


gdyż zamiast modlitwy wprowadził on assam- 
bleje (rauty), Katarzyna zaś wracała z balów 
dopiero nad rankiem. Mikołaj tylko był praw- 
dziwym carem moskiewskim, gdyż trzymał na 
ród moskiewski mocno w kałaku (zgiął dłoń w 
kałak). 
swobodę, za co został zabity." 


to, że cechą charakterystyczną uarodu moskiew- 
skiego jest lenistwo i pijaństwo, że napróżno oska” 
rzają żydów, którzy jakoby rozpajają lud, gdyż 
Moskale piją i tam, gdzie niema żydów, zakoń- 
czył mowę swoją temi słowy: „Nie swoboda, a 
kułak i biczowanie potrzebne są narodowi mo- 
skiewskiemu dla utwierdzenia prawosławia.” — 
Kałak, biczowanie, repressje, oto co daje się 
słyszeć we wszystkich oficjalnych i nieoficjal: 
nych oświadczeniach rządu, zacząwszy od dzien- 
ników przychylnych rządowi i kończąc na mo- 
wach archirejskich, na postanowieniach soborów 
i okólnikach. Jeżeli sobór kijowski 
głównie z powodu sztundystów, to sobór, który 
ma się odbyć w Wilaie , skierowany zostanie 
jak utrzymują Petersb. Wiedm. przeciw katoli- 


Dziwi nas, że podczas anudjeneji unitów u pa- 
pieła nie wspomniano o tych męczennikach, 
przybywających 17 lat zdala od ognisk domo- 
wych i 
niegościnnych czarnomoruykich stepach. Położe- 
nie unitów-wygnańców niemal z każdym rokiem 


Perjodyczne nieurodzaje w noworosyjskim kraju 
oddziałały nader niepomyślnie na ich los. 


wygnaniu: Jan Łopanek na drodze w Birzule, 
Dawid Szysz, Tomasz Szyryjcznk, Nicyfor Kap 
czuk, Jan Chomiński, Jan Tyszkowski w Eliza- 
wetgrodzie w Szpitaln; Bazyli Lewczuk na Pod- 
lasin (uciekł z wygnania), Mikołaj Jorczuk, Ja- 
kób Bieluch, Antoni Głowacki, utonął Filip 
Cydejko, Antoni Szatołowicz, Andrzej Nauwiuk, 
Franciszek Telenoż, Leon 
Oleszczak, Daniel Abramik. W ogóle umarło 
na wygnania 18 anitów, nie licząc skazanych 
do jekaterynosławskiej i tanryckiej gubernii, o 
losach których nie mamy wiadomości. 


o uroczystości welehradzkiej i o działaniu ko- 
mitetu ruskiego, 
wia pod przewodnictwem ks. bisknpa Sembra- 
towicza. 


kwietnia nowego stylu 1885. roku przypada 
1.060-letnia rocznica Śmierci apostoła słowiań- 
skiego Św. 
wiedzione uczuciem wdzięczności 


li deny ; 
swych nie widziała biskupa katolickiego, cho- aregas gorliwe czynią przygotowania, ażeby 


swego, to jakżeby mogły ludy słowiańskie nie 


stoła, kóremu tak wiele zawdzięczają. 


jest dla nas, 


dyecezji żytomierskiej, został skazany na wygna 
nie za to tylko, że sumienie jego kapłańskie 
nie mogło zaaprobować pewnych innowacji, wpro- 
wadzonych przez rząd do seminarjum Żytomier- 
skiego. Z tego wszystkiego widzimy, że katoli- 
cyzm w Moskwie prześladują z zasady. Z 
ustaleniem się prądów reakcyjnych, z oparciem, 
dzięki hr. Tołstojowi, Pobiedonosceewowi i Katko- 
wowi, całej polityki wewnętrznej na prawosła- 
wiu, prześladowanie katolicyzmu wzmogło się i 
zostało rozszerzone nawet na niektóre sekty 
moskiewskie. Okólnik 12 archirejów hee A 
cych na soborze kijowskim obwieścił światu, że 
w Moskwie rozpoczyna się walka przeciw sziun- 


chodu wspomnianej uroczystości. św. Metodego. 
Przeto urządzony został we Lwowie pod prze- 
wodnietwem Najprz. biskupa Sylwestra komitet, 
który się ma zająć Sprawą rzeczonego obchodu 
i rozważyć, jakim sposobem najlepiej i nam Ra- 
sinom najodpowiedniej należy ową uroczystość 
obchodzić. 

W skład rzeczonego komitetu weszli na- 
stępujący: ks. dr. J. Bartoszewski, Aleks. Ba- 
czyński, And. Bielecki, Adolf Wasilewski, J 
Wieliczko, J. Guszałewicz, dr. Delkiewicz, Baz. 
Ilnicki, dr. J. Komarnicki, dr. J. Lewicki, dr. 
J. Mielnicki, dr. M. Ogonowski, T Pawlikow, 
dr. J. Pełesz, Ant Pietruszewicz, A. Polański, 
Al. Stefanowicz, Baz. Faciewicz, Jakób Szwe- 
dzieki. 

Ze świeckich zaś panowie: A. Wachnianin, 
Hawryszkiewicz, Hładyłowicz , Michał Dymet, 
Zabrzycki, Łuczakowski, dr. Aleks. Ogonowski, 
dr. Pawęcki, Podoliński, Romańcznk, dr. Saw1- 
cki, Sawczyński Jakób, dr. Celewi'z, dr. Sza- 
raniewicz, dr. Jamiński. 

Komitet już miał dwa posiedzenia : d. 14. 
i 21 grudnia, na których wszyscy członkowie 
jednogłośnie zgodzili się na to, ażeby w mowie 
będącą uroczystość jak najświetniej obchodzić 
zarówno w kraju naszym, jak i w samym We- 
lehradzie. A ponieważ 6, kwietnia t. r. przypa- 
da nasz poniedziałek świąteczny wielkanocny i 
w taki sposób bylibyśmy powstrzymani od u- 
działu w uroczystości Welehradzkiej, miło nam 
podzielić się «wiadomością, że komitet wele- 
hradzki prócz rzeczonego terminu obrał jeszczo 
trzy inne, mianowicie 5. lipca, 15. sierpnia i w 
niedzielę dnia 4 października 1886 r. Wa wszy 
stkich ty.h terminach będzie się obchodzić ro 
cznica Śmierci św. Metodego z jednakową uro- 
czystością Najodpowiedniejszym będzie dla nas 
zapewne termin pierwszy tj. początek lipca. 
Mamy przeto dosyć, chociaż nie zawiele czasu, 
ażeby się przygotować do godnego obchodu pa- 
miątki św. Metodego. 

Komitet nasz jest najzupełniej świadom 
wysokości swego zadania, wychodzi bowiem z 
tego stanowiska, Ża ta nietylko idzie o to, a- 
żeby w sam dzień uroczystości odprawić wspa- 
niałe nabożeńst"o w kraju naszym i odbyć 
pielgrzymkę do Welehradu na podobneż nabo- 
żeństwo, ale chodzi ta zarazem o to, ażeby ob- 
chód ten pozostał głęboko wyryty w sercu i 
pamięci każdego Rusina, i pozostawił przytem 
po sobie pamiątkę dla późniejszych pokoleń. 
Zarówno jak mamy się wykazać w Welehra- 
dzie, jako jedyny ruski naród gr. kat. obrząd- 
ku, jako spadkobiercy prac apostolstwa św. Me- 
todego, zarówno jak mamy tam rozwinąć całą 
wspaniałość naszego pięknego obrządku w na- 
bożeństwie cerkiewnem, tak zarówno mamy i 
ten obchód i zasługi św. Metodego dla nas po- 
'ożone, wzmocnić W pamięci przyszłych czasów, 
powinniśmy tym jego zasługom wznieść pomnik 
pewną pracą literacką, upiększoną odpowiednie: 
mi opisami uroczystości, historycznemi wiado- 
mościami o życiu i pracach Św. Metodego, a 
także i odpowiednim utworem postycznym. A 
do tego wszystkiego potrzeba czasu i sił odpo- 
wiednich. W skutek tego, na posiedzeniu komi- 
tetu d. 21. grudnia uchwalono wybrać osobny 
komitet, składającyssię z 15 członków, którzy 
mają się zająć rzeczonym obchodem wszech- 
stronnie i ze względu na urządzenie uroczysto- 
ści ze strony nabożeństwa i ze względu na je- 
go stronę literacką i ze względu na pieniężne 
ułatwienie podróży da Welehradu. 

W akad tego osobnego komitetu weszli, 
następujący pp.: dr. J. Bartoszewski, A. Ba- 
czyński, Ad. Wasilewski, A. Wachnianin, J. 
Wieliczo, J. Guszalłewicz, M. Dymet, Zabrzy- 
cki, dr. E. Ogonowski, dr. Pawencki, dr. J. 
Pełesz, Podoliński, -Jakób Sawczyński, dr. J. 
Szaraniewicz, dr. Celewicz. 

Komitet ten ma odbywać posiedzenia dla 
narad co do obchodu jak najuroczystszego ro- 
cznicy Śmierci św. Metodego w kraju naszym, 
niemniej jednak ma się zająć przygotowaniem 
pod względem literackim i finansowym, aże 
byśmy, gdyby nadeszło od Welehradzkiego ko- 
mitetn urzędowe zaproszenie do uczestnictwa w 
tamtejszej uroczystości, mieli już choć co naj- 
ważniejsze rzeczy nkończone. Uchwały tego 
komiietu, przyjęte na pełaem z*braniu, będą 
w naszem piśmie od ogólnej Wielsbnego du- 
chowieństwa wiadomości podawane. Te u 
chwały bądą wskazówką dla nas jako dla 
katolicziej narodowości ruskiej, która w tym 
obchodzie będzie miała najlepszą, a zarazem 
pożądaną sposobność wykazać, Że jest kato- 
licką, i że niegważając na żadne postronne agi- 
tacje nieproszonych pseudo-patrjotów, nie chce 
mieć nic wspólnego z tymi, którzy wyrzekając 
się swej religijnej łączności z innemi katolickiemi 
narodowościami, nierozważnemi swemi postęp- 
kami przyczyniają się do podniesienia obcego, 
nie zaś własnego narodu, 


wi* mandat z tego lub owego miasta. Rozu- 
mie się, ża ci przedsiębiorcy nawet wstępnych 
„robót“ bezpłatnie nie robią, a o skutek im po- 
noś także na s:rjo chodzić nie może, dość, że 
jeden i drugi poseł „polski* in spe daje się ba- 
łamucić. sądzę jednak, że nasi żydzi w tych 
miastach, gdzie mają większość, w tym roku 
nie wyłamią się z pod karności narodowej i że 
wybiorą do Rady państwa krajowców, choćby 
żydów, ale zamieszkałych stale w kraju, zwią- 
zanych z nim stosunkami familijnemi i spo 
łecznemi. Aby raz położyć tamę takim ma 
chinacjom, odpowiedniem byłoby, gdyby Żydzi 
Kołomyji, Sniatyna, Bnczacza, Drohobycza, 
Stanisławowa, Brodów i Przemyćla, już teraz 
uroczyście oświadczyli, Że tylko krajowcom, za- 
mieszkałym stale w kraju, swe głosy oddadzą. 
Koniecznem to już dlatego, aby raz koniec po 
łożyć domokrąztwu mandatami galicyjskiemi, 
które tylko naszym współobywatelom żydom 
ujmę czyni, powtóre, aby się w tych miastach 
nie dać niespodziewanie zaskoczyć, jak to się 
właśnie w Kołomyi przed dwoma laty stało. 
Przy dobrych jednak chęciach światłych żydów, 
również i przy pewnej obywatelskiej zapobie- 
gliwości ze strony inteligencji chrześciańskiej, 
wszystkie te obawy mogą być usunięte i da 
Bóg, że wybory w tym roku wypadną pomyśl- 
nie i z korzyścią dla sprawy narodowej. 


traktat, dzieło hr. ignatjewa, nie był, jak wia- < 
domo, właściwym traktatem pokoju, lecz stypu- 
lacją, która dopiero na kongresie berlińskim 
miała otrzymać sankcję lub uledz dalszym zmia- 
nom, co się też i stało. Przy tym traktacie san- 
stefańskim, który, łagodnie mówiąc, przez Mo- 
skwę zawarty został z pośpiechem, zdaje się 
chodziło o to przedewszystkiem, aby jak naj- 
prędzej doprowadzić go do końca dla sprawie- 
nia radości carowi Aleksandrowi II. w dzień je- 
go urodzin. Dla Moskwy jednak traktat ów był 
szkodliwym, i wprowadził ją w położenie przy- 
musowe, Co mianowicie podczas kongresu ber- l 


-en 


lińskiego nezać się dało, i głównie przyczyniło 
się do tego, że wobec Tarcji i wszystkich mo- 
carstw stanowisko Moskwy najszkodliwiej dla i 
niej samej zarysowało. r 

Traktat san Stefański nie przynosił jeszcze 
ostatecznie pokoju, lecz tylko dłuższe lub krót- 7 
sze zawieszenie broni, którego podstawą były = 
wprawdzie warunki pokoju, ale te potrzebo- | 
wały jeszcze przyzwolenia członków kongresu 
berlińskiego, to jest rządów — i nie wykln- 
czały bynajmniej ponownego wybuchu wojny. ` 
Gdyby to nastąpiło, nie znalazłaby slę Moskwa | 
przeciw samej tylko Turcji; przyłączyłaby się 
do niej Anglia a być może i Austrją, 

Hrabia Ignatiew popełnił ten wielki błąd, 
że preliminował zawarcie pokoju, nie mając rę- 
kojmi, któraby Moskwie dawała realną gwa- 
rancję, że Turcja dopełni waruaków pokoju, i 
nie pomyślawszy wprzód dostatecznie o pozy- 
cjach, sile i bezpieczeństwie armii stojącej mię- 
dzy Bałkanem i Konstantynopolem. Na Stronę 
to odrzuciwszy, traktat san-stefański jeszcze 
miał w sobie trzy dotkliwe błędy, które prze- 
ciwnicy Moskwy, wy hodząc ze stanowiska ob- 
jektywnego z zupełnem prawem wyzyskali, aby 
stypulowane w owym traktacie warunki pokoju 
obrócić na niekorzyść Moskwy, i wywierać na 
nią nacisk, z pod którego tem mniej mogła się 
usunąć, że groził jej zawsze powrót wojny w 
daleko niekorzystniejszych okolicznościach. Je- 
den z głównych błędów jakie popełnił hr. Igna- 
tiew przy zawierania traktatn san stefańskiego 
był ten, że obszar ziemi, który Turcja miała 
ustąpić (Wielka Bnłgarja) był tak rozległym, 
Łe moskiewskie wojska zaledwie trzecią jego 
część dostatecznie mogły obsadzić, a dwie trze- 
cie mnsiały pozostać bez Żadnej obsady. W tych 
dwóch trzecich właśnie utwierdzili się Tarcy, 
wprawdzie nie z regularną Siłą, ale z rodzajem 
obrony krajowej, którą powiększała się z dnia 
na dzień. 

W takiem położenin rzeczy nznanie całego 
obszaru stypulowanego dla Boigarji stało się 
niemożebnem, lub musiało doprowadzić do no- 
wych krwawych zawikłań. Drugim, również 
ezkodliwym błędem traktatu sanstefanskiego, 
były wyznaczone linie odwrotu, albo raczej li- 
nie wymarszu dla wojsk z Tarcji. Traktat san- 
stefahski zabezpieczał dla armii dwa porty nad 
morzem Marmora i morzem Czarnem. Na co się 
jednak te stypulacje zdały dla Moskwy? Gdy 
gotowano się do zajęcia pozycji nad Bosforem, 
aby ztamtąd na ckrętach wypłynąć na morze 
Czarne, odmówiła Tarcja przejazdu, jako w trak- 
tacie naprzód nieoznaczonego, i opierała się w 
odmowie swej na zgromadzonej już wówezas an- 
gielskiej flocie, o której współadziale nie można 
było powątpiewać. Zbyteczny pospiech, z jakim 
zawarto spokój, był przyczyną, że ten ważny 
punkt przeoczono. Traktat sanstefański stypu- 
lował wprawdzie opróżnienie fortec Szumli i 
Warny z wojsk tureckich, ale raocz nić do po- 
jęcia, mie wyznaczono terminu, do kiórego o- 
próźnienie miało nastąpić. Każde dopominanie 
się Moskwy, aby raz je rozpoczęto, zbywali Tar- 
cy odpowiedzią, że czas jesz:ze nio nadszedł, i 
że to dopiero nastąpi po skończeniu kongresu 
berlińskiego. Ten błąd, przy możliwem rozpo- 
częciu na nowo wojny, które bynajmniej nie by- 
ło wykluczonem, dla armii moskiewskiej był 
właśnie nadzwyczaj szkodliwym. Dwie silnie 
przez Turków obsadzone twierdze na tyłach, z 
których jedna nad Czarnem morzem mogła sło- 
żyć dla Anglików jako punkt operacyjny; no- 
wo formowana i co dnia wzrastająca armia Tar- 
ków na flance, w razie wybuchu wojny zmusi- | 
łyby Moskwę podstawę swych operacyj wojen- ` 
nych cofuąć za Bałkan. Hr. Ignatiew, zapomi- 
nając o terminie opuszczenia Sznmii i Warny 
przez Turków, dał jednak termin, do którego 
100000 niewolnika powrócone być miały Tur- 
cji! Położenie militarne Moskwy w czasie kon- 
gresu berlińskiego tak byżo strasznie ciężkie, 
że szybkie zawarcie pokoju stąło się kwestją 
żywotną dla Moskwy, kwestją ocalenia wielkiej 
części jej armii. 

Między Konataqtynonaie 
żało do 40.000 rannych i chorych żołnierzy, 
ci zdani musieli być na lcs, gdyby armia mo- 
skiewska przy wznowieniu wojny cofnęła się za 
Bałkan. Hrabia Todleben, wódz naczelny pod- 
ówczas, widział to wszystko naprzód, i aby 
uratować armię, każdego dnia nalegał o na- 
tychmiastowe zawarcie pokoju. Zasiadający w 
Berlinie dyplomaci i ministrowie znali dokładnie 
położenie armii mosk:ewskiej, tak, że to, co 
zyskała Moskwa na kongresie wśród panujących 
okoliczności, uważać trzeba było za jedyne, co 
się dało pozyskać. Czy byłaby Moskwa w sta- 
nie wojnę „wznowić i do szczęśliwszego dojść 
rozwiązannia ? 

Ale kto jest winien że wśród tak nuciążli- 
wych okoliczności, kongres berliński nie wypadł 
pomyślniej dla Moskwy niżeli wypadł? Odpo- 
wiedź na to bardzo prosta: (Główną winą, po- 
spiech z jakim zawarto traktat sanstefański, 
przez który Moskwa z jednego kłopotu we- 
pchniętą się znalazła w dragi, a jej militarne 
położenie stało się nie do utrzymania. Chociaż 
rząd obecny nie zawierał traktatu berlińskiego, 
umie go jednak respektować i sumiennie do- 
trzymuje jego warunków. Temu Z moskiewskiej 
strony tak pogardzanemu i 2% niepatrjotyczny 
okrzyczanemu traktatowi, ZAwdzięcza jednak 
Moskwa utrzymanie swoje) Potęgi państwowej, 
która przez zbliżenie się do Niemiec i Anstrji 
i przez dni skierniewickie jeszcze więcej wzmo- 
enioną została. s m 

Vissiin jest, że właśnie ci, co winni, 
że orzeczenia kongresu berlińskiego nie mogły 
wypaść korzystniej dla Moskwy, zawsze mają 
na ustach ten berliński traktat i używają go 
jako broni przeciwko dzisiejszej Nmiarkowanej 
polityce Moskwy. Czas jest nakoniec, aby opi- 
nia publiczna Moskwy o tej rzeczy raz powzię- 
ła jasne wyobrażenie i nie dała się wprową- 
dzić w błąd tyradami o hańbie owego traktatu. 
Tym sposobem tylko stłumić moina od czasu do 


lecz 
Po- 


do stolicy 


i nową sztundę. 


Fy o e © 
Ziemie polskie. 
(Ks. Miłaszewicz — Dokument urzędowy ) 
Nie tak dawno jeszcze petersburgskie dzien- 
niki, a z niemi i Dn. Warez. niemal codziennie 
ostro występowały przeciw biskupowi wileń 
skiemu, ks. Hryniewieckiemu, zarzucając ma 
prześladowanie „zacnych* księży za ich przy- 
wiązanie do Moskwy — jak księży Kopciugie- 
wicza, Miłaszewicza, S3czykowskiego i innych. 
Korzystam d iś z sposobności i przesyłam wam 
dokument dotyczący ks. Jaaa Miłaszewicza, ka 
nonika wileńskiego i dziekana w Grodnie. Naj- 
lepiej on poświadczy, jakim jest ten „zacny“ 
kapłan i jacy to księża pałają miłością do Mo- 
skwy. Dokument ten, to wyrok biskupi, roze- 
słany wszystkim duchownym. Brzmi on jak na- 
stępaje : 
„Z rozkazu Jego cesarskiej Mości. 
„Dziekan grodzieński, proboszcz kościoła 
farnego, Jan Miłaszewicz, za skandaliczne, do 
najwyższego stopnia haniebne postępowanie I za 
wiele przestępstw przeciw wierze i moralności 
ściągnął na siebie odłączenie od kościoła (ipso 
acto). Wielokrotue napomnienia przez Jego 
Eninencję biskupa, zabronienie mu w r. 1683 
spełniania obowiązków kapłańskich, wstrzyma- 
ne następnie w skntek przyrzeczenia ze łzami 
w oczach, iż się poprawi, trzechdniowa reko- 
lekcja w dyecezjalnem seminarjam i wszelkie 
usiłowania pasterskie wpływania na niego, aby 
go naprowadzić na prawdziwą drogę chrześciań- 
ską, okazały się daremnemi. Teraz więc za prze- 
kroczenie władzy, nadużycie św. spowiedzi, ja- 
wne cudzołóstwo z niejednokrotnem zatajeniem 
narodzonego dziecięcia, odprawianie mszy św. 
nie na czczo i po pijanemu, za skandaliczne 
kazania i niszgodne z nauką katolickiego ko- 
ścioła — oraz jako leniwego pracownika ko 
ścioła, Jego Ekscelencja biskup na zasadzie 
wyprowadzonego trzechkrotnego śledztwa na 
miejscu prowadzonego przez osoby ducnowne, 
w którem słachani świadkowie stwierdzili po- 
wyższe warzuty, przekonawany się eażxowicie o 
prawdziwości zarznconych mu przestępstw, W 
moc snmiennego swego przekonania na zasadzie 
przepisów kanonicznych (Coacil. Trid. Cap. M. 
13, 14 i Dss. 24, Cap. XIII. Ds. 25 de reform.) 
dla usauięcia zgorszenia, oziębiającego lud wzglę: 
dem kościoła i rodzącego zgubny nihilizm, po- 
stanowił : ru 
„zakazać Miłaszewiczowi spəłnianiąa obo- 
wiązków kapłańskich raz na zawsze z pozba- 
wieniem go godności kapłańskiej i wszystkich 
praw i przywilejów, przywiązanych do niego a 
przywrócić go do stann świeckiego. 
„Wilno, 18 lipca 1884. 
Oficjał konsystorza: (pod.) kan. Harasimowicz,“ 
Otóż w świetle urzędowem tak się przed- 
Stawia ów moskiewskiej prasy i wszystkich sf: r 
urzędowych „zacny* kapłan i przywiązany syn 
Moskwy. O innych tego rodzaju „zacnych* na 
zasadzie również dokumentów napiszę wam na- 
stępnie. (Dz. Pozn.) 


Umiało ono opierać się na sile 
Prze- 


do tego brakn siły moralnej 
„Panowanie Piotra W. straciło wszelki urok, 


Aleksander II dał narodowi szeroką 


Następnie w mowie swej wskazawszy na 


odbył się 


dotychczas zostają na wygnauiu. 


pędzących żywot najopłakańszy na 


pogorszą się. Są między nimi starcy niedołężni, 
którzy nie są w stanie zapracować na życie 


O ile nam wiadomo, amarli dotychczas na 


Trochimiak, Daniel 


Uroczystość Welehradzka. 


Ruski Sion zamieszcza następujący artyknł 


M o s Ik w a. i Bałkanem le- 


który się zawiązał we Lwo- 
m È k (Odpowiedź pólurzedowego „J. de St, Peters. 
bourg“ na artykuł ponslawiatyceny w Aksakowa 
Rusi.“ 
W mr czasach pojawił się w Rusi 
panslawistyczny artykuł wymierzony przeciw 
Austrji i Niemcom, którego autorem ma być So- 
bolew, niegdyś moskiewski reprezentant w Buł- 
garji. Artykuł powiada, że zdobycie Bosforn jest 
nieodzownem dla Moskwy i wykazuje, że przy: 
ciśnienie Anglików w Afganistanie najlepszą jest 
drogą do tego celu. Półoficjalny J. de St. Pe- 
tersbcurg odpowiada między innemi co nastę: 
uje : 
- „Mogę z wszelką stanowczością upewnić, Że 
tu w najwyższych i ton polityczny nadających 
kołach ncznto się najnieprzyjemniej dotkniętymi 
z powodu artykułu dziennikarzy Moskwy, za- 
wierającago w sobie z powietrza zachwycone o- 
skarzenie niemieckiej i austrjackiej polityki, 
które koła te sprowadzają do prostej Ignatie- 
wa intrygi, co artykuł ów przynajmniej na- 
tchnął a to najwyraźniej, aby zdyskredytować 
moskiewskie ministerstwo spraw zagranicznych, 
obudzić podejrzenie w mocarstwach przyjaźnych 
z Moskwą i upleść wieniec własnej polityce, jak 
wiadomo tak chybionej. Za granicą więc pomy 
lonoby się bardzo, gdyby uważano Aksakowa 
idee za sympatyzujące choćby w najniższym sto- 
pnia z tutejszemi kołami politycznemi. Przeci 
wnie. w kołach tych ze wstrętem odpychają ów 
artykuł, od początku do końca, i nie zdziwił: 
bym się wcale, bacząc na usposobienie, które 
pannje w tych kołach, gdyby pomime wolności, 
którą zostawiono tntejszym dziennikom W oce- 
niania politycznych pytań, ucleczono się do 
środków przeciwko prasie. Z drugiej strony ar- 
tykuł Aksakowa, w którym wielokrotnie pod- 
niesione są zasługi Ignatiewa i potrzeba odrza- 
cenia berlińskiego Se rój i SR ze sta- 
nowiska ultramoskiewskiego, podaje mi sposo- j a od «c l 
bność rzucenia kilku biec światła, na spra- |czasu w pojedyńczych kółkach pojawiające si 
wy poprzedzające traktat, co pam bardzo ułae wybuchy rzy 2) olecamy panu Aksako- 
twi odpowiedź na pytanie, czyją to właśnie jest wowł i jego przyjaci om niniejszą wskazówkę 
winą, że traktat berliński rzeczywiście dla Mo- do uwzględnienia i wzięcia jej do serca. 
skwy musiał nie wypaść tak korzystnie, jakby 
się tego przy innych okolicznościach spodziewa 
można było. 

Traktat w San Stefano położył tymczasowo 
koniec wojnie pomiędzy Moskwą i Turcją, a ten 


Jag w nr. 20. podaliśmy wiadomość, że 6. 


Metodego i że lady słowiańskie, 


dla apostoła| W obec przyszłych wyborów. 

Z Wiednia piszą do Reformy: „W swoim 
czasie zwróciłem Waszą nwagę na nowe pisem- 
ko pod tytułem: Oster.- Wochenschrift, Central: 
organ für das Judenihum, wydawane od jesieni 
przez p, Blocha, posła do Rady państwa z Ko- 
łomyj. Zaznaczyłem wówczas tendencję antipol- 
ską tego pisemka, również twierdziłem, że to 
pisemko założone zostało na czas kampanii wy- 
borczej do Rady państwa, aby agitacją panju- 
daistyczną przygotować teren dla kapitalistów 
wiedeńskich u nas. Pismo p Blocha uległo od 
Nowego roku małemu przeobrażeniu. Saać p. 
Bloch uznał niestosowność, że jako członek Ko- 
ła polskiego zażarcie występuje właśnie prze- 
ciw Polakom i dlatego 0d 1. b. r. jako odpo- 
wiedzialny redaktor tego pisma figuruje jakiś 
młody człowiek, chociaż „centralny organ dla 
żydów" dalej jest kierowany przez p. Blocha i 
co do tendencji panjadaistycznej i nieprzyjaźnej 
Polazom w niczem się nie zmienił. Oto np. w 
najnowszym numerze p. Bloch radzi żydom, aby 
tylko zostali anstrjackimi żydami a nie asymi- 
lowali się, gdyż „żyd czeski, morawski i gali- 
cyjski mógłby nie jedną piosnkę o tem zaspie= 
wać. Pod „asymilacją* rozumiano początkowo 
tylko polityczne i narodowe poddaństwo, a 
dwom bogom nie można służyć. Jeżeli się żyd 
sprzymierzył z Niemcem lub Rusinera to... Pos 
lak go za gardło chwytał itd. Tak to p. Bloch, 
członek Koła polskiego, maluje jako poseł „pol- 
ski* niemieckim żydom nasze stosunki społeczne 
w Galicji. 

Z najlepszego źródła donieść wam mogę, 
że we Wiednin są w pełnym toku przygotowa- 
nia do tegorocznych wyborów w Galicji. Do- 
mokrąztwo z mandatami z niektórych miast 
wschodniej Galicjj odbywa się tu w najlepsze. 
Ludzie z tych miast, którzy mają wpływ u gali- 
cyjskich zacofanych żydów, przybywają do 
Wiednia i wraz z osiadłymi tu przywódcami 
husytów ofiarnją to temu to owemu „bogaczo- 


zień ten z jak największą uroczystością i 
wspaniałością obchodzić. 

I rzeczywiście, jeżeli nawet pojedynczy lu- 
dzie czczą radośnie pamięć swych przodków, 
dobrodziejów, przyjaciół, jeżeli radośnie obcho- 
dzą nawet pamięć szczęśliwszych chwil życia 


przejąć się dzis radośnem neznciem, mając 
przed sobą w niedalekiej już przyszłości tak 
ważną 1.000 letnią rocznicę śmierci swego apo- 


o 


Wprawdzie jest to rocznica śmierci św. 
Metodego, mimo to jednak dzień ten radośnym 
bo w dniu tym 1.000 lat temu 
ten święty apostoł królestwa Bożego, stał się 
tam pełnym miłości obrońcą naszym i orędo- 
wnikiem. k 

Jeżeli kto, to my Rusini w dniu owym po- 
winniśmy okazać swemu Apostołowi wyraz na- 
szej wdzięczności i czci głębokiej; Jemu albo- 
wiem zawdzięczamy prócz wiary, Nasz św. ob- 
rządek, nasze księgi cerkiewne, staro słowiań- 
skie tłómaczenie Pisma świętego, które nam w 
cerkwi głoszą; słowem, jemu zawdzięczamy 
to wszystko, co dla nas jest najdroższem. 

A skorośmy już dawniej w różnych okolicz- 
nościach tak św. Metodemu, jak i bratu jego 
św. Cyrylemn, okazywali naszą cześć i wdzięcz- 
ność, to i teraz, kiedy cały świat słowiański 
sposobi się do godnego uczczenia rzeczonej 
rocznicy śmierci św. Metodego w Welehradzie, 
obojętnymi pozostać nie możemy ; co więcej, my 
to w owej uroczystości w pierwszych szeregach 
uczestniczyć musimy — jako ci, którzyśmy W po- 
śród burz i przeszkód wszelkich aż do obecnej 
chwili przechowali wiernie dziedzictwo św. Me- 
todego. 

W skutek tego Najprz. gr. kat. metropol. 
ordynat halicki w porozumieniu z Najprz. gr. 
kat. ordynarjatem przemyskim gorąco zajął Się 
przygotowaniami do jak najuroczystszego ob- 


Bruksela d. 9. stycznia. Doniesienie Kila 


„.. Ostatniemi czasy doszło do tego, że w 
Belge o wymordowaniu ekspedycji do Kongo pod 


: i i b d.|azy wieczorek z tańcami na dsień 24. stycznia b. ; 4 y 
* Reparioar teairalay Paa, ZA T., nie odbędzie się. Natomiast odbędą się tańce pojkołach czeskich i polskich czuć się daje 


Proces pani Clovis Hugues. 1 aktach a 

a a A 4 odsto Fiapo irtee cożakty: e pan: skończonym koncercie w d. 15. b. m, ji Wi” > wrogi iA ole monaycna, wodzą Sh abym a nieprendziwą. Sto- 

O'mego stycznia b, r. był pałac sprawiedl:wo- i . » órk t i še Czesi, gdyby to tylko od nich samych za- | warzyszeniu afry emu nic o tem nie wis- 
? Świ s [ny Elly Russel. cannaamlibnszowigpa R $ e chętnie by Wiedeń jeszcze dalej rujno- | domo. 


ści w Paryżu już od godziny dziewiątej przes 3 « | leżał 
jedzielę d. 11. b. m. popołudnia o 8|rza z Białegostoku, została mianowana „externem 0, 3 d ) 
Wielką masę cierawych oblężony, a o godzinie 10 me 4. 7 TB komedja w 4 aktach |sspitali paryskich, Na posady te z 200 kandydatek|wali pod względem politycznym i ekonomi- 
p można już było ię tj pees w obszernej Wiktoryas Sardon przyjęto tylko trzy. cznym.* A zale, ŻA. tylko 0 ostatnich czasach 
a Tozpraw. Sprawa pani ĆKY s-Hugnez podnieciła a ndz. 7 mej: „Gaskończyk*,) = W ności 8 Gi wspomnimy, p. Pollak Ritter v Borkenau, któ- 
ARD całej Enzo "o mówić o Pa- e zeaa "a ak. a 4 odsłonach Pe En =p p PO m E c TRE ry cb miasta zaprzedał Bankowi eskon- 

anach, którzy chcie y wszyscy obecni na miedziałek d. 12. b. m.: „Wł aścicłe nabożeńat m u" Wart i 1 towemu |... ) 4 

Procesie głośnej k: bilety. Ku A (ta ai de forges", dramat w 4 ak cza, który o ile owo ER s dą kdóię bua Niegdyś śp. Kornel Krzeczunowicz drgają- 
W sali ciszgły się Amy wyższego towarsy- tach J. Ohvet'a. s na zakład św. Łazarza. Nabożeństwo to nchwalo- | 7 głosem zapytał w Izbie posłów lewicę: 
stwa, a i świat literacki miał w andytorjnm wiełn We wt»rek d. 13. b. mi „Łncja £ Lam-|pem zostało jednogłośnie przez szan. Radę miejską „To panowie chyba myślicie, że we Wiedniu 
prezesa mermoorn*, Opera w eh Doaniet ekp za inicjatywą p prez D miasja, podobno jako Polacy znajdują się w kraju nieprzy jacjelskim.* 
O .karżona, paal Clovis, została wprowadzoną ; ny Eily Rnasel. wieczyste 3 y 7 Na ową broszurę powiemy tylko, że autora i 
do sali o godsinie dwunastej, Wejściu jej towa- . inicjatorów jej wypadałoby oddać do domu wa- 


Ostatni gońcinry występ PZN 
Tzyszyły głośne okrayki, które wzmogły się jeszcze, * Teatr. Bardzo liczna publiczność zapełniła} * Jutro w niedzielę d. 11. stycsnia: ów. Teo- rjatów. 
kiedy oskarścna usjadła obok żandarma. „AIc DB ner śr et 


wozoraj salg teatralnę, en 14 oł ko: | dozego; — św. Anysji mucz. — W poniedziałek 
Pani Clovia liezy lat 28; jest to kobieta sa- |medję Sardou P- t. „Safandnły" która po dłuższej|q 12 b, m: św. Arkadjnsza i Honoraty panny; — rządu, a tych co mają większość w Radzie pań- 
żywnych kształtów, wzrostu słusznego, ubraną była stwa, lżą od ostatnich słów! 


panzie znowa nkazała A Ba ak: Szerszą asia św. Mołanji. 
biła sama sztnka ; smakosnów teatralnye k 
w czarną suknię a ozarny àksamitny kapoluss m |oznuść watin p EE ada się pani Gostyńskiej ip.|g, 7 Wiadomości policyjne z dnia 9. stycznia: 
rany byl białym welonem. Na twarzy oskarżonej |ngoiła © 20! obrać zorób trafnych." leczti Skradziono: pani Henryce J popielaty dnży * +P 
widać pewne wzruszenie. z gajian aria y szal wart. 15 zł, z gankn pod l. 18 ul. Krasickich; Przed kilku dniami odbyło się w Wiedniu 
Przew. zapytuje sie, czy strzeliła do Morina a o Em de Forbac pani Gostyńskiej sadowoli- Iwanowi Mnc włościaninowi z Sichowa parę koni— | walne zgromadzenie politycznego towarzystwa 
z a. | Ocaściłam [ła nas w zupełności, Przybrany głos dysskantowy plaponiate: =. jano czerwonawą 9 rp Doecke, Verein, które tyle hałasu robiło Li” 
sk. odpowiada glosem pewnym : er i |ulatrsowsko nkreślonej dewotki zrozumienie naj- | 7 05 czole, "letnią i konia maści awej z|glę swemi rezolucjami uchwalanemi przez Wy 
salę sądową równoczeńkie z Morlnem; on mierzy btelniejszych tzczegółów roli, pogarda z jaką pat | ę 2% ST”YWĄ, świeżo kutego na tylne nogi nty-|dział. Chodziło o zmianę programu i wskutek 
mnie spojrneniem, ja tolując w serce — wystrze* st G odpy chała, dana OE laj deiina się kającego — wart, 100 zł i tego o wybór nowego Wydziału i prezesa. Zda- 
Po lem? piesmaczną saarżę zlobycs artystycsna, złożona = lank Znaleziono książkę słnżbową Marji Pa- |wałoby się iż to polityczne towarzystwo, na 
Przew. Uczyniłaś to pani z 47 s Mo- |kilkn wybernych efektów (jak np. przekleństwo w jeckiej z Bartatowa, kartkę zastawniczą ruskiego | którego czele stali dotąd menerzy zjednoczonej 
Oak. Tak! Nie chciałam jnż stawać 2 akcie III) zasdiiijj i szdło% prea kaj banku z d. 19. kwietnia b. r. 1. 16524 na płaszcz | lewicy, liczy bardzo wielu członków i że wal- 
rinem więcej przed aądem. SM (ymbstrcki j artystca skład y za 1 zł. 50 ct. zastawiony. ne zgromadzenie będzie bardzo liczne i burzli- 
ani z zimną krwią 63 ympatycz: ej artystce składamy. P dyb s , 
Przew. Zabił ś p Nie zawiodślij gia weale.jadzicją tądlnfa$b. rzydybano na ul. Halickiej konia kare-|we. Tymczasem przybyło tylko 36 członków. 
kd" k. Dostawszy sawezwanie do sąin, kupi-| Wojdałow:csa w roll Fromentela. Obok wielkiej si- aN seri bini bw ozóló i karę kiacz, zabłą- Wypowiedziano kilka „ mówek z „potrzebie 
lam rewolwer w zamłarsa zabicia Morina. Nie |ły komicznej potrzebna jest w tej roli spora dozka k o miejskiego kom. I. dzielnicy. ostrzejszego występowanie przeciw dzisiejszemu 
wspominałam o tem jednak mężowi. Przyg:towa |intelligencji, boz której może być wprawdzie Fro- ministerstwu i wybrano prezesa i Wydział. 
P ; : , 1 I po tem wszystkiem taki Wydział Dewłocher 
łam się do w.ęzienia, nporsądkowawszy mojo rze | mentel komicznym, ale nie będzie nigdy wiernym Verein będzie zabierał głos w imieniu całego 
czy, nścikawssy dzieci | wysławszy je do moich |safandnłą, któryby przystawał szczelnie do portretu Grpadarciw Ti% i laki zda eż jackie W A ustrji imie! eg 
rodziców. Działałam więc s zim nąę|z drobiazgową dokładnością przez autora wypraco- l, || 8 3 : 
krwią. wanego. Gra p. Wojdałowicza ma jnż to do siebie, * a 
Prze w. opowiada powody, który pohugły o |że niechętnie nstraja interpretowane postacie w ob- Cany zboża (a 100 kigramów) : Wisdsń d. 10. stycznia. (Pryw.) Minister 
skarżoną do popełnienia zbrodni. Jest tn mowa |ee pióra zkądinąd zaczerpniętego komizmn, a ogra- 4 Pazentoa'dółta od 7-80 Dunajewski z rodziną wyjechał wczoraj do Kra- 
o listach anonimowych ioszczerstwach, znanych czy- |nicsa się *łasznie na samej roli, wyciekając ją jak Kraków 9 stycznia. 870, biała od 8-— kowa. | 
čelnikom z poprzednich doniesień. cytrynę. To też doskonałem było to jego safanduł- do 8'10, czerwona od 8'— (BR E olsilfeń o) Bsrno d. 10. stycznia. (Pryw.) Pod prze- 
Osk. Ciągła te oszczerstwa, których autorem | stwo, gdzie wszystko było komicznem ale i safan | 10 8 60; — żyto oda 7-25 do a Zk AWA: _ |wodnictwem dep. Szroma odbyło się wczoraj 
był Morin, w przeważnej przynajmniej osęści, do-| dnlskiem od razn, gdzie śmiałeś się serdecznie nie 7:50 do 7:70; — owies o ? posiedzenie czeskiego komitetu centrainego dla 
prewaisały mnie do rozpaczy. Stoję prsed przysię- |z humoru „wolnej ręki*, leez z safanduły jedynie. groch od 875 do 11—; — fasola od 10— do 
i 13-—; — kukaradza od 7:25 do 775; — proso 


Panama d. 10. stycznia. W czterech wewnę* 
trznych Stanach wybuchła rewolucja. Z Panamy 
wysłano wojsko do Cauca. Powstańcy pobili woj- 
ska rządowe pod Junga. Obawiają się wybuchu 
ogólnej wojny. Wczoraj sprowadzony został jene- 
rał z St. Domingo, Vile jako prezydent do 
Panamy. 

Londyn d. 10. stycznia. „Biuro Reutera“ do- 
nosi, że Welington zaproponował rządowi Nowej 
Zełandji zaanektować wyspy Samoa, okręty są w 
pogotowiu i odpłyną skoro nadejdzie decyzja Dar- 
by'ego. 


TEATR HR SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


W sobotę dnia 10. stycznia 1885. 


RIGOLETTO 


opera w 3 akt. G. Verdi'ego, z prologiem pod tytułem: 
PRZEKLEŃSTWO 


Początek o godasinie Tmej. wieczorem. 


Lwów. Z Izby handlowej, 10. stycznia 1885 


1. Akcjo sa zstuką 
bez kuponu że płacę żądają 
bez dywidendy 
Kolej galio. Kar. Lud. 200zł. m.k. 264 — 367 60 
„ lwow. 6zer-jass. OQ zł. w.a. 199 — 202 60 
Banku Rypot. galio. 200zł. w.a. 280 — 386 — 
« kred. galio 200z}. w.a 238 — 248 — 


3. Listy wastawna sa 100 mr. 


bez kuponu kieżącago : 
Tow. kred. galio. 5 pro. w. a, 99 — 100 — 


wyborów do berneńskiej Izby handlowej. Szrom 


głysi, mogą osi życie moje badać, jest one nieska- |Gorliwe tylko stndja, sceniczna praca artysty, ' j 3 oświadczył, że unieważuienie tych wyborów by- 

sitelne. Zabiłam Morina, bo chciał mi wydrzeć to, |zdołała pod:ć takiego Fromentela. Nie napotkali-|d 6'75 do RH = talacki phim A yak gą |ł0 ze strony rządy błędem, tato , Niis. mdt $ "cd a to 103 n 

co dla matki jest najświętszem = honor. śmy w całej kreacji ani jednego miejsca, w któ- rzepak od 1225 do 1260; "esT gro” | ma ot) wać do pd i administracyjnego, a do rzą-| ” -Ą w sd s1 — 88 — 
Przew. Trybunał zasądsił był Merina — |remby artysta wypadł z roli; p. Wojdałowiez pa-|45— do 60 —, czerwoną od 80'— do 45 —. du wystosować petycję, aby ze względu na ten| Banku krajowego 4'/,%/, w ug) 91 — 92 — 

dlęosogoł oświadczył:=ś pani podówczas, iż kara |nuje owszem nad zozegółami, do których prsykła- Wiedeń d. B. stycznia. Pszenica 8'45 do|rekurs, zawiesił tymczasowo przeprowadzenie | ganku àyp. galio. 6 AA nir 101 — 108 — 

wymierzona jest za srogą ? da się z pedantyzmem starego profesora Weźmy |s'50; — żyto ed 7'35 do 7'40; owies od 7— nowych wyborów. Wniosek ten jednogłośnie P- j » 3 97 — 98 — 
psk. Myśląc, 22 Morin male nle zna,  była- |tylko grę w karty w akcie I, lub gniezdżenie się| do 705; —  kukurndza od 6'15 do 6'20; — | przyjęto. z aT bi 6 wyls z10% pm 98 60 99 50 

bym podówózas z: jego uwelnieniem sig wstawiła. jna foteln w akcie ostatnim. spirytus od 2675 do 27—. ryest d. 10. stycznia. (Pryw.) Z Włoch z A - > 

Kiedy jednak nieczy swój postopek dalej kontynn- Fromentel zajmuje jedno z najpierwszych miejsc Peszt d. 8. stycznia. Pszenica od 8'26 do|donoszą, że w okolicach Modeny chłopi po- 3. Listy dłużna su 180 sir: 

owal, nie byłam już panią siebie ma póki 7 SRODA [ego komika. 8:26, — żyto od oae do ——; — owies od|WStali przeciw właścicielom dóbr. Q. Z. kr. wł.(d.69j,) 3-/, w likw. 58 — 60 
Przew. Postgpku swego nio potrefoz pani), Zanan jast wyborna gra dwóch Innych mafan- [Gigi Jo 6:69, kakurudaa od 5-77 do 688, —| Wiedeń dnia 9. stycznia. Policja wyszakałaj „o WÈ (4. le) Gue w lkw. 58 — 80 — 

nsprawiedliwić. Życie Inizkie jest święte. donsa a to fsklego i Fiszera, « i panna dtacho-| pepak od —— do —- ' — już złoezyńcę, który dnia 16. października za-| © © * * 5h Ihh e = 


mordował tandeciarkę żelaziwa, Schinke, a d. 
25. października literata Kóstlera. Jest to 18- 
letni czeladnik blacharski, Navratil. Po 20-go- 
dzinnem przesłuchaniu przyznał się do winy. 
Wiedeń dnia 9. stycznia. Na zebranie dol- 
no austrjackiego towarzystwa przemysłowego 


Osk. Zabiłam złego człowieka. wiczówna Sapresentował+ się juź zaszczytnie swoj 
Przew. Możnaby jeszcze usprawiedliwić pa- | Małgorzatą tntejszej publiczności. Ewi gA Wiedeń dnia 8. stycznia. Na dzisiejszy targ 
mię, gdybyś się była zaraz po oszczeratwie na ży- |jaklm, gra jej w czasach ostatnich się cechuje, |dowieziono: Cieląt 3012, zabitych wieprzów 2024, 
cie Morina *argręle, alo 15 mies'ęoy później. wpłynął też na ndoskonalenie jej Msłęgorsaty a obok |żywych zaś 2211, zabitych owiec 481 , żywych 
Oek. tłnmsfwy w dłaższym wywo zie swój; po: | wybornie oddarego Ji yzmn, posuniętego do chcro-| owiec 38976, jagniąt —. 


KUBS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedosń, daia 10. Stycznia 1880. 


godzina 1. «sut 60. popołudniu. 
A'piny 43.50 Wag. skaje kr. 80550 


stopek. Opinia MURU ATP DM bliwej a CJ n A kk jedna jeszcze Płacono za cieląta 36 do t, dt Ie zł. 
działa: Nie ma dymn — bes ognia Dzieci jej my: |strona Z Sgancja pozy. Zabite wieprze 40 do 48 i 60 za o mięsa. | przybyło wielu oficerów marynarki, między| Aagie-Anstr, 9750 Unionsbank TE — 
ślałyby, de matka prowadziła naganne Życje. A ZY Ś |-idk ZJ się p. Szoberto- Zabite owce — do —, — zł. żywe owce cięż- |tymi irea jej br. Sterneck i kontradmirał | Rolej Kar. Lsd. 266— _  Mordbaku 237.25 
zrenia .. wiacznie karty "an "SR goi 4 wi sa rg y a 4 odegroł małą ro'ę księ- | pie dla eksp. od 22 do 32 zł. — et. sa parę; lekki| Kberan, tudzież szef sekcyjny w ministerstwie| K:l:j Poład, 148.40 Kolaj Alföld. 181.75 
łożu FTA a +, ai, Kodi Foe +, i ż» „Safaadnły* zne towar ed 14 do 18 zł. za parę. handlu dr. Bażant. „Po zajmującej rozprawie Kozej p. Elàb. 299.— Kolajiw -ezera 201.— 
Oak Puch dzity w takim rasie od jego wici beda sE ag Galicyjska żywa nierogacizna od 33, 35 i 38, | przyjęto jednogłośnie petycję. (Podajemy jej| Weg. Nordostb. 172.60 Wisi. Comunes! 125.25 
jaciół. Proszę dyw | 1. KA z kę ń Ą V, Gaz ty Nurodowej z d. 3. i 4, |°192K* wogierska od 43 do 46 zl., średniociężka od |treść pod „Lwowem”). Weg. obl. p. si 105.50 Elbetal. 175.50 
kim razie uwierzę. i 4 E A ł a e » aj: Rodzi ph 40 do 43 zł. za 100 kilo żywej wagi. Paryż d. 9. stycznia. Temps donosi: Mię-| Węz. cia. losy r. 118.20 Losy tureckie 31 — 
Przew. Zsmsta pani sprawiła Morinowi atra- Par o k A N E A jednak Płieefiko Wilhelm Amirowics & K. Schela. dzy gabinetami paryzkim, wiedeńskim, berliń- A Ae Bak Baskvereie. _ 10076 
j r zpi H à à kę 8 im i etersb j | i ra . pap. 1. y 
an ioa fizyczse. Któż cierpiał wię:ej? — um orzeczeni. m RT ra A F. k. a 0 Wiedeń dnia 8. stycznia, Na dzisiejszy targ | dać PAU, mi w Ra E Galie, taea, mi: a Koy. p EX 
O Malen POR mareine ap kra. [kendaraty porwał na EST dak satak, nlarogaolsny, 2012 siak w sprawie egipskiej, Wręczenie taj odpowiedz Usposciene: apokojae. 
4t, . nastąpi w środku stycznia, Wiedeń, dnia 10. stycznia. 


gmiiwsz6. Zregatą małuję go, ka iek La aż - 

ję kat mać jazz tz pad peł Pospszny spaa bojowo, Sp re == Ę AN pł gk ae tw ka odaniu się do dymisji wielkiego wezyra xu- | Akoje 

Następnie przesłuchano EFECT poc rozprawy. ; Danii a i Za alelgtn od 46 zł. do 52 ri. — ot, wybo- pożnie poskawiose z podrtawy. ” K Kolej Kar Lra wosk, Raj susty: 15 a 
y e świadcza az rowe pu 5y sł. za 190 kil : adryt d. 9. stycznia. rowincji Mala- (5 Sł) ma poładu. ? 

ków.. Adwokat Lesenne, oświadcza, yszał, * Krajowa komioja dla spraw przemysłowych, Za ddoo SE yai za róg do32.— sł. sa|ga nastąpiło ponowne trzęsienie raj Bie. para tia Napoleondor 9 -76 

Rossyj. bankn. 1.28'/, posobienie: ciche 


towany Clovis Hugues wykrzyknął: Bravo, Jo- : 4 ; wne t 
Aapo 1 Postąpitsś słnszale, drogi aniele; dziękuję el. dej AMA PoR ior dka ENS Seen paro d „Po £T m do 62 zk ra 100 kilo mięsa bos (cię eaa mieszkańcy: Teren we wel 
: s t 0 e . Rzeka zmie 
Jeri pdg" "STA zycie pani Cloris-Hu- prezydenta miasta Lwowa, obradowała w Wydziale A. Krzysttofowicz & Com. |niła łożysko, Ambasador hiszpański w Paryżu 
l och miar przykładne. krajowym dnia 7. i 8. b. m, i nchwaliła program podał się do dymisji. 
gues Grę à e Tp? Dolsforge zeznaje, iż sympatja, naukowy dla nzupełniających szkół przemysłowych, ~- a pa 
jak =" zawaze dla oskarzonej, z chwilą semsty, |} 1000 zł. na ułożenie odpowiednich podręczników Teltyrazy Gil. Nar. i ostatnie wiałobości. 
aa nią dokonanej, jesncze się powiększyła. A = RJ Hem zer a za 
Z zeznań dałazych świadków dowiadujemy się, ||0'Wa/ono domagać się od rządn založenia w Rra- Niesłychaną niezdarnością wpędził się Wic- 
iż Morin żył w wielkiej biedzie. Kochanka jego kowie wyższej szkoły przemysłowej na wzór biel- deń w ogromne kłopoty i teraz zaczyna się do 


i GI z" skiej. Sprawę oręganinaeji wyrobu i zbytu wyrobów ; 
zeznaje, de powtarza! o Pani w poł do ŚJ koń |ślusarskich w Świątnikach, podniesloną praan dr | M383 pomocy od parlamentu państwa, zamiast 


mówili. O gedzinie w pół do Bej skoń- $ : t- h 
fio x" orini świadków, a wczoraj za-| W=JEla, przekazano Izbie handlowej | przemysłowej ga gydd. sanin raais “Omena Wiedeń ma być główną stacją dla niemieckich subweR- 
padł wyrok, twalniający panię Hugnes od oskarze- kk. mi ha p wzorów koronek 
nia o zamordowanie Mosina. Podniesiono dotację sskoł d 

å y koronk ; ża i A „|wioną podstawy. Ankietę taką uważ za 

Kafńczndze, uchwalono bndżet szkoły ftr ira wysilał się i wysila na ofiary. Budapeszt A ew depo rP g 4 ają 
w Jaro, Az ja na założenie tokarni przy teti Wiedoberatów 
ma M E którą kazał wydać burmistrz miasta Wiednia |tagu w obradach budżetowych przy pozycji 


jal ina tem mianowano Włod. hr. Dziedus b - z A 
Kraili LIU l IB ua. śódc”wafósók sskdiły ała 0 1 R. archiwiście miejskiemu, a to pod nikczemnym 
> między pięcin reforentów. k Tl 
Dnia 10. stycznia. Uchw»lono atypendja i zasiłki: dla panny Ko. |P5150b) -- nikczemnym, powiaca ny, 
„ | Topncki kand H A : AA i 
si gun powita: Oatostocjea ay bol po dj wa, ciś | gat UE ryt miki Ganea deo laj ad my siadam porto aalen: Poly 


tęshnieznej donosi : dla atolsrza Sydora n k z ą 
P Dzień wczorajszy był pogodny przy zmiennym miesiącznie : dia Kostktówicza eatit wa sr Więc dzisiaj Wiedeń jest obecnie w temsamem |cały naród z żywą sympatją, diate 


wiatru, dzić rano mieliśmy mgłę, niebo się |, Salzbnrgu przeznaczono zasiłek 150 zł; strasznem położeniu, a aby to jeszcze lepiej | nadzieję, że rajchstag, joko, wyraz 
pogode p ee p alansa aE: Borkowskiego stolarza, stypendjum na jeden kan AEK Eer, broszura „4 JĄ j 
ny, śródnia temperatura Ba "Aid dziś nad |" Wołoskiem Międzyrzeczu. Uchwałono jedno sty- ia wr d 1 i 
wyłasa w południe + 0,5, Aa pendjam dla ucznia szkoły koszykarskiej w kwocie ogom Austrji. A í dzisiaj, przyci- 
© 12 zł. miesięcznie, oras dla trzech nezniów szkoły 


, ` . 
m alpy nań zackodało-połudalowym 1 tempo snycerskiej w Zakopanem, zasiłki miesięszne po 6 


d średniej — 8, C. 4 z . ą 
esii Ezra rot wiigotne, pogodnie, dziń |): dla każdego. cono; jego obywatele muszą, jak za dawnych |sję zadowolić tylko najlepszemi chęciami." Bis- |ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na- 
stycznia, hmurnenie sig po- 
tro BA0RMUF 
niebo prawie ozy ste, ja 


większa. 
z tacę | BR. 
Wiedeń 8. stycznia. > 


Konstantysopel d. 9. atycznia. Pogłoski o 10 miu. 80 przed południem 


godzina 
4osyjsk. bankn. 218.10 Akcje kredyt,  501.— 
Lombard 347, — Galicjskie 10%.50 
Poi. wschod. 64.30 Austr. bank. 165.6) 
BANK KRAJOWY 


nosi wobec pogłosek o chorobie cesarza, że ce-| krój. Galicji i Lo `i a, ; 
sarz jak zwykle załatwiał przed południem 41,0, PE L olemeri z 4: ks E F 


<. e e e e e 
AEE A A A M A E E e 


Do pana Jnljnsza SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockeran. 

„,. Przez 3 lata mimo nżycia wszelkich lekarstw 
i środków domowych cierpiałem na złe trawienie, 
brak apetytn i ciśnienie w żołądkn, 

(Z porady kupiłem sobie w Saaz pudełko pań- 
skiej soli żołądkowej, nżywałem ją podłng przepisu 
i już po użyciu pierwszego pndełks uwolniłem się 
zupełnie od mego cierpienia. 

Wyrażając panu niniejszem moją podziękę, 
pozwalam panu zrobienie użytku publicznego z 
tych kilku słów. 

Wetzlau pod Horosedl, 2. sierpnia 1884. 

Filip Meisner. 

Do nabycia n fabrykanta -aptekarza Schan- 
manna w Stockerau i we wszystkich aptekach Au- 
stro-Węgier. 

Cena pudełka 75 ot. 
Wysyłka najmniej 2 pndełek za pobraniem. 


O u 


Listy sastawne : 
Do paaa Franciszka J. Kwizdy, c. k 


r 
AZ» 2 za 100 zir. 300 si. 6 pre. a... ! 
geji 00 slr.) mia aust.-węgierskiego po «6 |u67 ef. alig.5 rio wm % 200 zł, w.a. 5 pr. mó zę konfliktu, ale dąży tylko do poro- dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
* s o 100 sze. A 14 40) 54" spł. w 88 lat 5 pr. w.a. % 3 a . 1869 no 800 s U Korneubargau : 

Baty waste. w SS hy "| zp > = Ue rk w. po 140 st. [146 0] 4% | Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa. p > mą ej = Jw Berlin d. 10. stycznia. Komisja rajchsta- Ponownie muszę pana upraszać o przysłanie 
U TBO" 4pr |195 78/146 6 | Wiedeński Bankverein pe 100 01 -- (191 se|adiio. bani hipot. 6 pr. wa. |, 22 57IUU - | Budolfa em. 1878 po 800 at gowa dla projektu rządowego 0 sabwencjach, mi 30 wielkich pakietów pańskiege kornenburg- 
i 1855 Po 600 „sba (i06 76/197 95] sir. w.a . + o = Zaki kr. uieńk s u a zodakiej *200 sie mających być dawanemi parowcom niemieckim, |skiego proszku dla bydła, albowiem zapas mój 
Ę 2 * 100 s» » = 50 =" SA Akcje kolei. Bank austr. węg. m. k. 5 pr. |;0; ! BYE PE a przyjęła 10 głosami przeciw 8 wniosek WYySA-|wychodzi, a w domn nie mogę się obejść bez tego 
5 1834 „ 100 bist AL 162 200: e A] — „| oe 5 s wa.B, iery I dzenia podkomitetn, który ma zastanowić SIę|tak zbawiennego środka domowego. Muszę panu 
sasi. dom po Í i p E itnitskioj po 260 str. srede 81 61183 —1 Obligacje pierwszeństwa P is gt a Lig nad sfinansowaniem i nad warunkami, jakie powtórnie potwierdzić, że tak u moich własnych 
Tre "MALO ir ala MACH a AO a ya So WTO A > my zyje 1 
: f da póła po Tae 4 występnjąc przeciw temu wnios , ad-|skiego proszkn dla bydła wydało bez wyjątku naj- 
Obligacje iudemnisacyiae erdynan s s mz |33 Albrechtas po woa d PR Kiary 5! cą b% k . y! h, o w razie przyjścia ustawy do skutku, | lepsze rezultaty. Szczególnie zalecić p r= 
(za . rk m o iN „ |207 MJXS8 - a po 200 ał. 5 pr Keglevich po 10 zir. m. k. będzie rozpisaną ograniczona oferta, a „Kondi Środek, że tak pewiem, jako niezawodny dla koni 

wkie . . . . p 48168 Segal Karola Lud. po 200 hi 37 pry, i TTK a a +: m. k. hent otrzyma zapłatę dopiero po każ eji podró- | dychawicznycb. i 
Bukowińskie . . - rara igi AE 36 o ba 2 1 Pa i E Pr"! ży parowca; a zresztą, Że rząd r ah ey Jeden z moich sąsiadów miał konia dyobawi- 
Inne publiczne papiery. k n p” > "sa p. m os. pii e A r p mia a 7 aa! a SG BX pi ou radził gi z rg se = Fe 
8pr.po „ Csorniow.- Jaska 3 a e * * L* p po jaj mk. ry 8 ą Je. radził się wielu weterynarzy, poradziłem mu, aże- 
Węgierska renta złote 6PT"P | | |. „głpwowsko o” n 199 Eo 7 |rordynania pół. 5 pro. mk, hior zo Solnogrodskie ecu gol" Berlin d 10. stycznia. Urzędowo donoszą :|by ostatecznie popróbował nżycie kornenburgskiego 
wd) sr. W. A tol.go 1302. | po pół. zach. | 200 zł. sr. i "I T 3 5 wa Pi "0 a rost. Genois po 40 zir. m. k. Stacjonowane w Kameranie okręta wojenne |proszku dla bydła, a teraz koń jest zdrów mimo 
zgierst a pos. P? 0 hyay gsl146 75] Haste 1.B.„200 w 5 „ arebr f107 golloy  |Sianistawowska (pożyczka) „Bismark* i „Olga“ zguiotły d. 20., 21. i 22.|ciężkiej pracy w tutejszej okolicy gdrskiej. Jest to 


9 28]1c2 7 z 
E | E © | al. K. L. 300'st. 5 pr. se-w.a Ilon Ljig) gf pe 20 sir. wa co grudnia ruch buntowniczy stronnictw murzyń- |znewa przykład z pomiędzy wielu, który stwier- 


Wolas pa! 


pe 100 9. 16 —|118 36 derta pe 20 w. 2. gr. [IEO 23)18' P e - ; j 
Taraka poies. ol. po 4f f. i Siedznlog. Pa oa wa. |07 - śl z nrezaeji:, | 300 O p ia piri skich. Kilku naczelników i wielu wojowników |dziliśmy w ciągu 19 lat, czyli od ezasu, jak uży- 
Błamtaeiden> O z}, gr. „ 147 ri ss n, [V_o. s 300 8}. 6 pr. O aic poległo, zostało wypędzonych lub do niewoli|wany pański kornenburgski proszek dla bydła. 
170 sł. [PIL 7 wizy 0-miesięczne. F Indermiikle- Witterbach, komendant, 


Akcje bankowe. Bodbabu po. Lwow -Ozer.-Jasu. I. em. 1865 wziętych, wiele osad zniszczono. Z naszej stro- 


ed. po : Lapt. u A j 
Anglo-austr. pa 209.1 190 88. | 98.60 99 i Tramws w alioyjeti { = fa soj a: 300 sł. 5 pro. sr. w. sel — Berlin 100 mark . . . . ny jeden majtek poległ, czterech jest lekko a Zimmerwald Bornem (Szwajcarja). 
odanered. Aat, Ges. 200 S. j3 1 — 821 Wegens . Lwow.-Czer.-Jaa, IL em. 1667 Frankfurt 100 mark. czterech aalo rannych. Powaga sztandaru i Co do RE” | korneuburgakiego proszku dla 


200 sir = reohod. PO ł 6 | WZlRaĆ 9 5. | =5 
wę północ=wsobo 5 11 25171 7 P ar e Ies. 1068 
400 str. 8 mow. $ pro 0 e- | |. 


100 mark. . . 
pea aj remi 4 > pokój przywrócone. Cesarz kazał eskadrze wy-|bydła odsyłamy do ogłoszenia umieszczonego w 


dzisiejszym numerze. 


narzyć swoje uznanie. 


po 400 słe. . "a " 


| 
| 


Polska Spółka Handlowa IEEEEEZEEWAGEEKE 5570 


rozsyła Pad odik AAN kach | Do wygrania ! 


po 5 kilo brutto 


kawe gokkę arabską 5 kilo at 7.40 Losy po 50 Ch W. A 


Jawę złot. Monad. „ „ 6.10 
Ceylon perłową 


LJ n n 
" - plantacyj. „ „ 5.80 8 è 
ab r prryczem Wygrywa: 
3 "an dana 5O jadon Los 1000 dukatów w złocie, 
D n . 
Mokkę sfrykańskę > s 3.50/,7* PO 200 , > 


Herbatę w pakietach I kilo pó 3, 4) a Eo. „4 9 


5 złr. i wyżej Cło od 5 kilo kawy wy zariy é wygrany h 60.000 sèr 
nosi 2 zł, od kilo herbaty 1 zł, — które Ciqgnienie 17. lutego 1885. 


odbiorca pa miejscu opta a. Próbki naj Do nab;e ù 
żądanie wysyłamy za przysłamiem 10 ct pk "1 C aiaiai sodi 


schat Z Dołkowski & Co. Hambnrg we Lwowie, Rynek 45 
Valentinscamp 83. 20:2 1—3 


h "MLDREB;  Poluiacho Handelsgeseil Fr. Schubutha l dyna 


zdala od lekarza i a- 
Osobom jiii minksen ep 

a więc Mmieszkańonm 
REGENERATRUR, 


stwom winjskiw, pp. nazczycielom wiej- 
przysraca w przeciągu kilkn dni si- 


skim, leśnictwom i t. p. można uk pod- 
stawie wieloletniego (oówiadczenia jako 
praktyczny podręc.nik domowy, tak wi jasc jm miękkość, nadto niszęzy łu- 
przewijających codziennych zaniemoże Š pjęć na głowie | uelwa pryszcze i 
wyrzaży skórne. 
Cena flakonu 80 centów. 


iiach, jak: tet w zastarzałych cłarpiónlach 
Dostań mofa w aptece 


waną broszarkę z 
K. KRZYŻANOWSKIEGO 


„Przyjaciel chorych‘. 

Broszurku ta zcwiora xa:a*6m auten- 
tyczu: dowody skuteczności zaleconych-w, 
niej środków. Now'go 135,0 polskie o 


6.80] w loterji na korzyść ubogich, 


nerwowej irytacji 


wie w apt. 
|tanowskiego 


Kawa GLFOWA, 


Ceylon plantac. 


Bio 


Bahia smaczna 


nia. „Richters Verlsgn=Anstalt In Lezig“) 


na żądanie ksżdewu bezyłatnie i fr.nov.| APTEKA 


Pierwsze pra+dz. flegmę -ruzpasz 
czają:o Jana Hoffi piersiowe cüi. or- 
ki słodowe są w riebi akim prpierze 


| 
PIWO ZDROWIA 


z ekstraktu słodowego 
Fla:zka 65 ct 


poleca : 


przykrego 
Cena: pesty salicylowej puszka 80 et 


y o wody Baiicyłowej flaszka 6: ct. 
skoncentrowany ekstrakt | Eau de Boto ma iny paradna 
! słodowy ciw bolom zębów. 

Cna flak. zł 1 12, mciej:togo 70 ct Cena flaszki 1 zły. 


Znakęmitońci medycmce we” Wiedniu: 
profesur dr. Bamberger, Schrótter, 
Sch astzler, Rokitonsky, Basch, Fin- 
ger 6 w. 4., w Berlinse pp. profes 
surowie dr. Frerichs, Langenbeck, 
Oskar Liebreśch, i w. s. ordynują ta- 
kowe w wielu wypadkach: chorobo- 
wych z najlepszym skwtkiem. 


| JANA HOFFA 


własnego wyrobn. Cena flaszki 41 ot 


zepsutych, najlepsze flaszeczka 15 et. 


ranx0wó. 
piersiowe enkierki słodowe 

|| ?o0.60,30, 16 ilOet. tyłko pran- 
dziwe v torebkech niebioskici 

a E 


słodowa czekolsda zdrowia 
ót miło L zł, 3,40, II. ił. 160, 
t k.lo I. »ł. 1.80, II. 90 ct. 


| JANA HOREA — | 


Jako pewną i korzystną 
lokację kapitałów 


Wysokie uznania A polecam 
pownomu środkowi puzyano-leczni- 7 
'Z70GU, które jik Żnde. inny prep: Ə. lo L i A alawe 


r:ć nio osiągnęły pochwały wszyst 
sich stanów za ich niezbitej, kite: 
czności dla utrzymania zdrowia. 
Do pana Jana Hoffa 
wynalazcy i fabrykanta prepa- 
ratów słodowych, c. k. dostawcy 
madworaego wielu udzielnych ksią- 
żąt w Europie i t, d, 
we Wiedniu. Stadt. Gra 
ben, B:Kanerstra:.se, nr. $. 

Lamak Wriędląać, (Czachy) 31, lisiopa ia 
1ANZX, Wyssiij pam ds Jej Pkacel. Arabi-y 
Cim - Galilee BA zamku Friędlanż w Cre- 
chach Deswieczaie 50 flnskok padnscioge wpe 
pornego prwa adrewia 1 ekstrakta łedo 
wago. 

Zamek Priedlaad, krab. kauclerza: Weber. 

Uprasiam narzę wywłoć 23 (lazsęk pao- 
skiego «qyboraego Jana Hofa piwa zdrowia 
s oknirakia a, ja Me sa pobraniem. 

Gmaoden 11. gruda' 4 1683. 

Comt. Prokeseb- Oston. 

Pod adregam Erwinahbr. Aqorsperga, za- 
mek Taronakaci. poczta Garkfeld, wysalij 
pan 60 flaszek (ańskiege wyboriego Jans 
HMefia piwa sirowia =» okąairakia ałodawge. 

Eewih br. Aner:perg 

Ped adresem ErLeata kr. Tige. c. kepo- 
rocznika. komandora /tgò b., wIsokości 
arcyk'. ZTęmania Gmod, N.-Oe. oprestam 
sa s>licska wysłać da ezięc (lazzrk Jena 
Hefa piwa zdrewia a skatramiu słodewego 

Gmóoi, Niipsa-AGstr;m i 

Ernest br. Tige, c. k. perocecik itt. 

Upraskam o posyike pańskiego wy 
ge Jans Hyfa piwa zdrowig =s ekslrakto 
:lofa wege i Jans Holla « uk.erkoó'v słudowych. 

B-ugya6. Kaiękuicala Oldeuborgu. 

Hayda-Szobossić 81. marca 185). Upra- 
szam o p'zywłnole raamskich Jana Hoifa 
prerarztów stodow5ch (piwa sdrow.s = 
ckairakio ałodówigo i aukierków psęrsio- 
"wyca ) Tils hrabina Siarceóska 

Dia yowszechaogo deb a pułlikoję, bo 
mój gwałiuwoy katar i kaasal, prasciw 
Kkloremu użymałem |iókaych środków Der 
<knika. wyleczyłem przes uitia Jada 
Haffa pre aratów. Mogę je kaśdema cior= 
p acema calecie najlepiej 

Budapestt 6. kwdeinia 1878. 

Caikęsa Janoa, 
192 k. w. kapiten Ilaadwery. 

Uprasssm uniksolo przysłać mi Jak naj- 

spieGańiej poszię 15 (tnazek sławoago pan- 
skiego Jana Hoga piwa zdrowia s ekstrakta 
aładewągo 1 3 worecski pieraiowych car 
kirrków słodowych. Z poważaniem 

Agrsgoi ŻA meros 128% Kamsn Janos, 

Padske piwo zdrewia 2 Nd =? 

dowego wywarły najlepszy tatek, Upra: 
asiik o pobewna preys kante 13 flaszek i 3 
terebk' ałodowych cukiacków ss peb aniem 


A , 17, Kwietnia 554 
erem p: Kagan Janos 


galicyjskiego banku hipotecznego 
(promiowane i nie, remiowanei 


i sprzeduję takowe 
po „najamiarkowańszym kurie? 
August Schellenberg, 


Dow bangowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


maszyny do wyciskania miodu 


Antoni Brycki, 


2129 1—2 poczta Bortniki. 


Na karnawał, "EW 


Zacpatrzyłam mój magazyn 
sukien damskich, w kwia 
ty, korunki, hafty, tiule, 
gazy itp. materjo lekkie i wszelkie 
zlecenia | zamówi-nia na suknie 
balowe i wieczorowe wyko- 
naję  ajspieszniej z największą stu- 
rannością i elegancją. 


Józefina. Dąbrowska, 


Lwów, pisc Marjacki l. 8. 
2124 1—6 


Gospodarz 


posto reat. Cro tkw, 2121 1—2 


Zr% 7a 
Ą (F47 
Berthan Annnika! - Doreg, 16. sierpnia = w Maly Zy sk ! 
1882, Uyransam wysikć mi IV. Uagzek pań. 
sklrge wyborargo Jana Hoffa piw: Tórowia 
z ekstraktu stedowego ta pobraniem 
Ł ossauowsniemn 
Paweł Tsobadssch, górnik w Eopalaiach 
Axoatkal, kęm, Grao, 


Składy w Galicji 
LWÓW: Ż. Backer, 1. B iso: 


daw niej —teraz 


Piotr M koliach, H. Blumeni:'d -ptek., Sligte ' $ 5.50 km 
Karol Pałłaban; dalej: K rzyłap» Geetów . . R SM ZL 
ski J. Piep, A. Eichsanowski aot. ; A= Gazarh z € Tac 1 
A. Klimowicz Biała: E Ketar. A. Blu 6 widęiedw deserowych z 6— 217 


aentkal apt. Bochma J: Michnik Bor 
azczów M. Niem:tew.xi a 1. Brody 
<szy'tuin npłyki, Brrešany J, Dnrst 
art Buczacz Hortel rt Jeże * skl. Czort 
ków L. Nose at. Jiling Traqntwwet 
t. Drokobycz J. AichmOler »p». Gor- 
ie. A. Bir, Gródek W. Li Dir Gy 
ałow Jós. “inidberg Husistyn C P 

tarsk> Ant Jarosław J. Bbom. A. Wa 
łocki » st. 5. Fl averg, Jasło K vi- 
niewsti, Jzn Jariga, Kraków J. Trau- 


krowoleski, forwisy 


ai 


mą Jul. Nablika we Lo: owie 


proszku salicyłowego pud. ś0 ct 


Modę analerynową 
Krople przeciw bolom zębów 


Upróes tego utrzymaje na składzie wezel- 
tego rodzaju wypróbowane środki spo- 
syficzne, krajowe i zagraniczne. jakoteś 
przyrządy i przybory chirurgiczne i ops- 


Zamówienia x prowincji załatwia się 
dwrotią ooęztą, 2071 3—? 


s +0, fachowy ozaa i aże- 

i lars, poszukuje od 
powiednej pos dy, i 

może się wykazać 

świadectwami, Wyrabia sztuczne ule i 


obznzjomiony praktycznie 1 teoiety znie! 
z każdą gułyzą gospodarstw, mogący| 
rę wyka'ać „ch uboemi áwisdectwimij 
„ Ibo rsobny rekomendacją; kawaler w site 
‘wieka pos ukuje miejsca z4 mieęrnem wy- ; 
nigrodzen'iem od 15. latego 1885. Zgło- 
szenia przyjiuuje się pod adresem B, $. 


jrajóski, W. R dyk apt Kołomyja Jai 
sdurowior, A Bex "pr. Kosgów Bt. 
Buraa apt Arystynopol ©. Urm zcwaki 
it Monast:rsyska l Aarsk: spt, No: 
Sącz W. Filieok. J-kubowski apt, 
. Gromoard, Podgórze J. Skaknisk 
pt, Pudhajee Karzywiewicz aut. Pod: 
ułoczyska G. Muruwot. Przemyśl. M. 
cug, J M szówsk L. Nsulik apt 
Kzesiów Harpiński Rpt, Scbsittor e 
'lop., E. G. Neugarauer, ~“, Biumeoberg 
jambor J. Aleksiusicz, K Ma:awi 
Sokal J 


AD, 
o 
i 


ora, A. Amisowicz api, Tarnopol P 
Jatmrógiswicz apt, O. Cabas“ apk, 
Tarnów W. MfGldner et w... Zale. 
Cryks SŁ, Stymonowi:z spt., Złoce 
Jóx. Gold — Csermowce Leos Betio- 
ick bpadk. Z. Golichowski, Krzyża 
dowski apt, Igu. Bchniref, (A. Baye) 
skots? We wszystkich zońc:niejszyci 
sote kaca w Galicji. 


wysokich o zczegć eń. 
Założone 1347, — we Wiednia i 
Buodapeszele od r. 1881. 


wskutek ubytku soków | krwi prasa pom 
wów, 8 to: oełkabienin smysłów, ubywa 


szkodliwość poręczona. 


pacieraowym, bolom w pierslsch 4 głowie, 
sttwzrdsoniu uporosywęm, drzanja nerwawęma w rękac 


Jh Żaden środek znany w medycynie, nie wylesza tak pewnie i zupeł- E 
nie w powyższych chorobach, jak dr. Wrana „Proszek pernański"'; nic- ES 


1173 12 —42 
pod Gwiazdę" P. 


ozywyu, katarom, 


używa się z naj 
Ph = gam m 
otkiem prz: ciw 
kaszlom npor- 
koklaszowi, 


naczyń płacowych 


wazelkim ciorpieniom piersiowym. 
rsa paryzcy zawsze z pomyślnym skutki» 
go przepisują. Zyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w Pe 
dr. Chable, rue Vivienne, 86. We Dw » 
pp. P, Mikolascha, E. Krzy- 
j Ą Ruckera 1936 


Wysylki pocztowe 


do wszystkich miejscowości w Austro- 
Węgrzech oclone i frar co tak du- 
lace, 438 pp. odbiorcy nie ponoszą ła- 
dnych wydatków za pobraniem nale- 
Żytości. 

czysta, aromatycz- 

na, MOCNA, 
w workach po 4*/, kilo wagi netto 


Caba najwyśm. wielk -ziar. zł. 


Laguayra zielona wybor. 

Menado najd. złota 

Java zielona, wielk.-ziarm. 

Cam p inae najwśm. Bantos 
. wyśm. wydatoa 

Jam sica dobra i mocna 


MAfryk. Mokka żólta 
Afryk. perłowa bronat, 
Perłowa Ceylon wyśm. 
Porłw. Costaricca ziel. 
Perł Manilla wyśm. lok. , 
Arab. Mokka prawd. wyb. „ 
Domingo wielL-ziarn wyb 

y Wina deserowe 
najwyémienitsze gatun-i, bezpoáre!vio 
sprowadzano z gwarancją za zu;einę 
prawdziwość, w pięi:nych 6-kilom. ko- 


Preparaty SALICJIOWA « zevor, fiac szej 


jako najlepsze do konserwowania tychże 


po 6 półliśrowych 
«zek 


Cypryjskie ciem.-żółte sł. zł. —.80 
Piołunkowe prawd. *ur. 
Marsalla żółte, nad.rozgr. --,9b 
Maszkatołowe z wyń. b. 
Madera stare i mocne 
Frontigasn sucha słodkie 
Heres nader wyśńm. mocne 
Malaga bardzo stara najw. 
Laorimae Cristi nad, sł. 
Bum Jamaica praw. wyst. 
Nicujska oli wa stoł. wyń. 


Chińska herbata 
bezpośrednio sprowadzana z Kongkong 
przes Buez w pół kilowych pudełkach. 
Dwa kilo wysjłam osobno, w mniejszej | 

zaś ilości jako dodątki do pakunku. 


niesfałszoWwAnA, 


1 kilo netto 


u 
Fe 
S 


g: 
ŁO to 


ava 


ZREBESZE: 


Ba a ak ać DO bah pa kok ak ba pa m ba 0 


25815 


1 flaszka 


—.Bb 


3 


CE EE SE ST E 
= 
— 
T 


1 klo 


Cesar. Molange wyśm. zł. 860 
Pecco kwiatowa wyborna „ 7.20 
Sonchong A czarna drob. „ 6.80 


a | c houg o ctaraa dosk, „ 6.60 
Cougo czarne gruba dosk. „ 4.20 


Owocepołudniowoe wszelkiego 
rodzaju ze zbioru św.ożego r. 1884 po 
najtańszych cenach burtownych. 

Stowarzyszeniom spożyw- 
czym, menażom oficerskim i t. p. 
przy wększych odbiorash koleją ofa 
ruję zcsczna korcyści „bez pobrania" 

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi 


«tości przedłożę z chęcią do przejrze- 


nia, — Cen 


gratis. 


R. MAITI w Trieście, 


2087; handel hurtowny. 6—53 


| 


WA TICO 


| wstrzyki:can'a 1 kapsuli, 


|w słabościach męzkich jako najsku: |tesów, 1499 1-5 


teczniejszy środek półeca apteka vod 
„Złotym Lwem” we Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskiego 


| Fiaceka watrsykiwanń 40 « 
| Bap ulki 8G ar. 
wisz z dokładnym przepisem użyc: 
Zamówien'a z prowincji uskutecz 
„4 silę odwrotuę pocztą. 


U rzędnicy, 


wa Wiadnld 


6 podkładek ne noke 
1 chochia 

1 wafuccha . 

t cakierniiaka 

1 otarka cò masto 

| para lichtarzów 


Dalej pisane ta dzbanki pa karę i herbatę, aastawy stołowe, 
do jaj. kaBki na wykłuwaosa, zastawki Ba oce} i olej i wiele ionych 

artykułów itp. pe qdumiawająca tanich czaach. 
Wssysiko « najlepszego sTobca chinokiego, 
olać g tak zwkoem srebrem britania, niebedacem nięsem innem, tylko Cynkowaną blacha. 


= Btosowne na podarki ślubne ZZ 
6 sttok tiok, © ast. nożów, 6 est, widelców, © gat. łytęezak do kawy, wWasysikie to 


24 intak ratem W elegan, ctai dawniej 20 zł 4 
Zamowieója na pobraniem pocztowe leb gotówką natychmiast f samiennie. 


E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrassa 


„, do czys czenia szmi gel 
Pasta papier szklisty, pa» er 
szmirglowy, Mlej szm.rgl'wy, tarcze 
szmirglo «w. $ p. wysjła 15 6 1—12 

kappold's Naxos 

Sehmiergel= aarcn- Fabrik 
we wiedun V, Pilziamywao -Q 


ns» uezyciele 


It p, jak w ozóło osoby na 
stacowi ku, które mają ważęp do tep: 
Bigo 'owarzystwA, znajdą przez ko- 
misową sprzedaż =yśmiontiego ar 
tyznłi spożywszego popłatny zara 
bek uboczny. — Łiskawa oferty, pod 
„Consum* do Atnoucen-Fxpedition 
Heinriab Schalek, I, "Wollzeile, 14, 


1287 1—8 


` 


aw 


Wielki obrot! -u 


Z 50405a olbreymich sepsaew w mojej 


Z fabryce towarów ze srebra chińskiego -ist 


sprzedaję pyszce wyroby ae srebra chińskiego po kdomiewająco tanich <eNach. 
'<kładne cenniki vostans na śądasie franko przesłane. 


Zniżome ceny: 


dawsiej—teraś 


st. 


ad grarancję, kiere Olic maleźy samie- 


MG” ter:: zł. 11.20. TU 


Nr. 21. 


4.— 2.75 


8.— 4.50 
$tyranócie, cu- 


1285 1—3 


Dr. Wruna 
A proszek peruański |) 


zyrabiuny z ziół peraańskich. 
Proszek peornaaski jest jadynym, ażoby osłubienie Ko 
narządów płciowych i porodowych 
mężę ye: kmpotencję 1 a ko'iot miepłodzość usaoąć. | 
Proszok peruański jost takie niezawodnym przeciw wywołanym osłabieniem 
i i niej przeciw chofebem Ser- 
le, w urzyżseh | grabiecie 
à, oian taie m Laa t.p. 


ięfenie, 


Cena pudełka wiać £ przepsem ułycja 1 zł. 8) 6%. 

_ Bkłed we Lwowle: w spt Z. RBuckcra, w apt. 
Mikolaschń; w Krakowie: W Bodyka; w Gzeralówosch: u J. 
Golichowskiege; w Tarnopolu: w *pt. J. Jamrowiewicza, — Jeneralny 
ajent we Wieanin: Al. Gi:choer, dypl. »ptskars II, Ks gor Jozafatrasse II. 


a tems:08M] n 


ionis «mysia, $S 


ska- 


ža u 


ekto gra A A e T 
' ektografowa masa, 
atrament, 


Sekretarzyki ma listy, faktury (Brief-Schriften-Factura- 
Ordner). 8165 8--15 
Ilustrowane cenniki, hektografowane odciski gratis i franko. 
Józei Lewitus, we Wiednia, I. Babenbergerstrasse 9, 
Skład we LWOWIE: w handlu pp. SRYFARTHA 6 DYDYNSKIEG0,. 
w Krakowie handel papieru Jan Fischer. 


P. T; 


Po najstaranniejszych badaniach, udało się nam, 
przez szczególne uwzględaienie stosanków geograficznych 
i klimatycznych, tadzież w drodze wyłącznie fachowej, 
znaleźć na bogatych w wiao obszarach Austro-Węgier 
produkt, ltóry zarówno pod względem smaku ı dobroci, 
jakoteż co do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze średniemi wiuami francuskiemi i który 
nadto przewyższa wszelkie zwykłe gatunki francuskie 


| ZZM | mz E Drogo zapłaconych pierwszorzędnych win nadreń- 


Normalu bielizna dla mężczyzn, pań i ziaci, 


simy jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
le 
wedłag przepisu profesors dr, Œ. JARGER, 


bierze się xa prawdziwy Bordeaux i 28 ozdobę stoła 
aławny wyrób krajowy cieplickiego Towarzystwa 


wykwintnego. 
Wprowadzamy zatem to wino w handel pod marką 
przez Or L. Liechti, a po strąceniu oła, 
przesyłki 1 prowizji o 


N Römer Monopol — genre Chablis 
26 pre. tanszy. 


bornego Bordeaux lub Chablis, by je z temi porównać 
nego przez prof. Jaegera systemu sporządzone i 


raczyli 
stą wełnę, naturalne kolory, jakoteż za robotę 


Cena jedaej butelki wynosi złr. 1.50: Przy zonos- 

nie szym odbiorze dajemy odsprzedającym odpowiedoi 
zupełnie przepisom odpowiednią. Każda sztuka jest 
epatrzona ureędownie zarejestrowaną marką 0- 


rabat. 
chronną i stemplem gwarancyjnym, 3639 1—12 J. Rómer 1 syn 


Cenniki wraz » ponozsniem darmo i franco. we Wiedniu, 


H w ele wionic od roku 1880. 
f Wyłączny składu Weldler © Budie c. k. prz. łacictele wioie 6d ro 


Wina te d byi tępujących firm: 
fa>rykantów bielizny, ina te są do nabycia u następujący 


Stanisław Markiewicz 
E Główny skład: wo WIEDNIU, I. Bez, Tuchlauben 18, NG Adolf Mańkowski, 
Mi Filja: I. Bezirk. Kärtnorstrasse, ur, 22, HQ 


CERTYFIKAT. Karul Balłaban, | 
Markę gohrounę cieplickiego towarzystwa fabryki towarów oczko- jadłowski i Markiewiez, i paa 
wych znaczona bielizna zwykła ostała według chemiozno-mikroskopijnej i we wszystkich pierwszorz. handlach win na prowinoji, 
soalizy użhauą jako zrobiona koloru ER 1 14% R z czystej wółny owczej 
bez dymieszki roślin, a jednocześnie ze zbad.ną sziatgardzką bielizną 
wałniańą opatrzoną Akp prof Dr. G. Jaegera uznaną za zo peł- 
nię jednej itej samej wartości. 
Profe:or Ladwik Liechti; © 
przełożony sekcji dla farbiarstwa, blechu, druku i apretury 
technicznego muzeum przemysłowego we Wiednia. 


Zlecenia upraszamy na ręce zastępoy naszego pod 
firmę: 2127 1--7 


N. Brandier, we Lwowie, ul. Hetmańska, l, 16. 


kosztorysy na wyprawy ślubne i dzieelune wysyłamy gratis i franco. Za- 
mówienia £ prowincji za pobrani*m, 1484 5—12 


Plac Halieki, liczba 10, 
Ces. król. uprzyw. w Pałacn. 


Fabryka Trierów i Perforerów K. Gabriela 


NICOLAUS HEID 
Oddzia i A wię ic AA pó Muzem | panoptcun 


(Nowy patent szczególnie do celów: browaroiczych.): otwarte codziennie od godziny 9taj rano do 
Oddzial IL. Specjalność: POMPY całkiem mosiężne, nie 4 iOtej wieczór. 
| droższe jak pompy z lanego Żelaza. Wojskowi bez stopni i dzieci płacą 10 ot. 


? i : c tka oddział anstomiczny jest otwar 
1884. Znown premiowane najwyższem  odszczególnieniem, tylko dla pań. i a. 
Z poważani:m 


E. Gabriel. 
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[e 
'a musztardań s : i STP 
JM OERZEJE TREC EEE 
o m CZEKOLADA Saga 
: „2 8 E aB3S R 
Wiktora SCHMIDT i Synów, (:--: EEE asccich 
h : " py ki sia. 
c. k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej w E © w są g S a S m 2 4 
za p A 
uznana za najlepszej jakości, w słoikach po "a, "lu V: Eadie nia = S c) E 35 c t 
kilo i w dzbeueskaci po 2. 8 1 16 kilo. jiko ta SS = Ez a ogia 5 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie e Ś LR = EE $ 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst- aa E gag aS 4 
kich renomowanych handlach korzennych i delika- A s SA S o ggs 4 
SEE d Eg Sde 
: E bo a QSOEvo i 
Wysyłka na prowincję za pobraniem. kilo czekolady: | 4 kilo najepszych cukrów 
Fabryka i główny skład wysyłek : . rp: rar lwl 7, iee, —00 20 FT ih plk s g e 
we Wiedniu, IV. Alleegasse 48, w pobliskości dworca 'elei| | zosdogażyciej: Meen. Ta w ogromnym wy orme słr. 1.20. 
połudn'owej. wanilowej . a olr '/; kilo karmelków miesz, 75 et. 
wanilowej 30. usu do) Wielki skład 
książęcej sa 1.6 «+ w 150] eleganekich karteników : 
|( królewskiej 1009, a cukrami po ct. 86, 40 i wytej. 
kd 


Cicao w proe:ku 
ezekolady w proszkn . 


Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż 
wymienione towary, są najlepszą rękojmię, że zakład ten, tylko w najlep- 
szym gatunku i po najn żs ych oenach towar swój sprzedaje, 


140| Żamówienia wyseła się odwrotną 
1 


| pocztą za pobraniem. 


Poręczenie prawdziwości 


naszych od 34ch lat 
pod względem doskon:łości í sku- 
teczności bardzo chlubnie uznanych szczególności : 


Dr. Suin de HRoulemarda s 
aromatyczna pasta do zębów 


najpowstachniejszy È najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia Ces. król. 
zębów i dziąseł, w *, i ”/, piozkach po 70 i 85 ct, 


Dr. Rorchardta Proszek korneuburski dla bydła, 


aromatyczne mydło ziołowe dla koni, bydła rogatego i owiec 
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wyłącz. uprz. 


z s_2 H g - i oherzyki, ` T 
najekataoniejosy środek, ma tek, oio nżPatsdoty aacha i M ar Franciszka Jana. Kwizdy w. Korneuburgu, 
zarazem doskonałe „mydło toaletowe“. Zapieczętowana paczka $2 ct. e. k. dostawcy nadwornego, 


Dr. Bórioguiera .Olojek na włosy z korzeni ziół“ dla wzmocnienia 
u=rwowauia włosów ña brodzie i głowie, flaszka 1 słr. 


GT ość 
i gO kró lego > 
Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi po- rh robaki prospe] | S aa Ponai Siela do 
Zk [gloko wios w | nadaje się zaruzom do utrzymania przedziała rza Niemiec, jak niemniej w sem pei e- 
T lk T TE a E E E a n aa | Pp roo 
Balsamiczne mydło oliwne odsuacza się swem otywiajacom gp Ski, wiedeńskim, manichowskim ji hazaburskim 


kach p uziałaniem na gibkość i miękkość ory, w paot: Takowy przydaje się jako proszek pożywny dla bydła przy 


i j borna woda egularnem zadawaniu według długoletnich doświadczeń na brak chęci 

Dr. Bóringuierm „Aromatyczny wyciąg koronoy* jako wy regu] j g dług 
perfumowa 1 do mycia, wzmacniająca i orzEźwiająca ciało, W oryg. do jadła, przy podoju krwistym, na polepszenie mleka, przy- 
fiaszkuch po 1 ułr. 25 ct. i 75 et. czym się: głównie także do naturalnego odpóru skłonności zwierząt 

Dr. Hartu»ga „Pomada ziołowa* dla wzmoónienia i ożywienia poro- JE przeciw zaraźliwym wpływom i zmniejsza inklinacje do gruczołów i kolek. 
stu wlosow, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
BO * f uvi Prawdziwe piopa sty posytaie znajdują się: 

Dr. HMartunga „Olejek z kory chinowej* dla a, Ho zg Ws Lwowie: en gross u pp. Piotra Mikolaucha apt., J. Beiteza apt 

szenia włosów, w zapieczęt. i w szkle stemylowanych słoikach po . Z. Backerę apt. 

Braci Leder „Balsamiożne mydło z olejku orzechów ziemnych“ sztuka En detail: Pp. Kalikst Krzyżanowski apt, J. Picpos apt. A. Skls- 
po 85 ot, f sztaki w jednej paezce 80 ot. Poloos się szozególniej JĄ suski apt; Piotr Geilhofer apta i Henryk Blumenfsld apt. Dalej w aptekach: 
na chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę; osobliwie u kobiet w Barauowie, Białej, Bóbroe, Bochni; Borszozowie, Borysławiu, Bzodae „ Brze- 
i dzieci. ska, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, ‘Drobotyosu, D uówie; Frzes u, Gtogo- 

l Wie, Gihti, fhéin, any pow AE. sty Siec, Uakaci, 
yni rze ch cenach oryginaloych: ve Jaworowie, Krakowie, Kołomyi, Leżajaku, Milecu, Miló woe, j h, 
LWOWIET apiko E RaR I BL tiad P. Mikolaachać J. Plepes KT wórnie, Nowym Sącza, Nowym Wiszricza, Niżniowie. O ący eur Pod- 


hajęaeh, Podwołoszyskach, Przemyśla, Preawor ku, Rawie. : 
dOWiE, Rzeszowie, "Bądowe Wisrni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Btryju, 
Tarnowie, Tarnopolu, Ulanowie, Ohe ska, Ujścia Biakupiem, Ustrz kach Dolnych, 
Wieliczce Wojniłowie, Wojniczu, Zaklaczynie, ZalespozykACh, Zuorowić, Źmi 
zrodzie, Żółkwi, Żołyni, Żugwnie i Żywou. 

Centralny skład rozsyłki:. apteka obwodowa w Korneuburgu. 


jduję si e także we wszytkich miastuch j miasteczksch mo- 
ME tie podają od „4a8u 6 odj dzienniki, 
Ateby zapobiedz fałszerstwo uprasza Big 2a tO Daczyć, łe kałia ety- 
kiet: opatrzona jest moim miej podanym podpisem w częrwonym: kolorzą. 
toby mai tałuzerza Wskazał, który madu- 
żywa mej smarki ochronnej, abym go mógl przed sąd 
podciągnąć do od ewiedzialmości, otruymeA wWymagro- 
dzouie 50 sir. Oi 


Nahliks; w Białej w aptece E, Kelera, w Brodach n aptekarza Makeymi- 
liana Redera, w Brzeżanach u B. Fadenhechta, W Os:rmiowcach u Ign: 
Schnircha, w Czortkowie u aptekarza L. Nossa spt W Drohobyczu Wik 
tor Raszka apt, w Grybowie u A. Muszyńskiego, W Jarosławiu W ppt. 
Wiktor V. Bohtqa, w Kołomyji u K. Ladena I w apt, E. Stencel; w Kra- 
kowie W. Redyka, Fr. $obierajskiepo i K. Wiszniewskiego aptekarzy; w 
Lńsku api. F. Moszczeńskiego, w Mikulińcach npt. mięć | Bobódkie- 
wieza w Myślenicach api. WE Gamińskiego; w Nowymtargw K. Laurs, w 
Przemyślu E. Machalsziego, w Radowsach apt. 1.0. Brhnircha, w Rseszo- 
wie n lgn. Bęlaittera i 8p., w Sa'mborse apt. Jós. Aloksiowicza; w Sertcie 
u J, Dempniska, w Sokalu apt. Wysoczańskiego; w Śtamisławowie w apt. 
Jana Macury, A. Bailia, i Alhina Amirowiozs, w T u-u Fr. Jamro- 
giewicza, apt., w Tarnowie H. |Vierzycki i Pion; w adowicach Aleks. 
Herfarth; w Żurawmie F. Michalis4icz apt. 


a Przed naślad jami dr. Borchardta „Mydła 
Ostrzeżenie ! siołówigo? i "gt Nais de Boutemarda „Par 
sty do zębów* ostrzegamy mniejsz am Szanownych kupujących usilnie. 


Raymond & (jo. w Berlinie, 


e. k. właścici ele przywilejów. 


« 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“, 


